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Rok XLVI. 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz milimetrowy: 


Zwykłe . . . « „ 15 gr. 
Nadesłane ... 35 
Po kronice . . . 45 , 
Na [szej stronie 50 
Drobne odsłowa 7 
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na zachodnią Europę 
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Usiawy samorządowe. 


Kraków, 6 lipca. 

Pod koniec swojej kadencji Sejm za- 
brał się nareszcie do ustaw samorządo- 
wych. Lepiej późno, niż nigdy. Zanie- 
dbanie życia samorządowego, zepsucie I 
zachwaszezenie jego podstaw, tam, gdzie | 
ono było w czasie zaborów, nierozwinię- 
cie ich dostatecznie w byłym zaborze ro- 
syjskim stanowi wielką stratę publiczną 
i państwową. Sejm, który z tą samą | 
racją mógł się jąć opracowania ustaw 
samorządowych na początku swojej ka- | 
dencji, jak czyni to obecnie przy jej 
końcu, powetuje częściowo te straty, u- 
chwalając te ustawy przynajmniej te- 
raz, 

Projekt ustawy o samorządach gmin- 
nych i powiatowych, którego drugie 
czytanie rozpoczęło się wczoraj w Sej- 
mie, opiera się na znanym kompromisie 
pięciu stronnictw, który wytrzymał 
próby różnych sił i — jak dotad — stoi. 
O ile z ogólnych sprawozdań wnosić 
można. projekt nosi wprawdzie na sobie 
wszystkie cechy swojej epoki ale w 
tych granicach jakichś błędów zaśadni- 
czych nie okazuje. 

Podział miast na trzy kategorje: nie- 
wydzielonych z powiatów, wydzielonych 
z powiatów i wydzielonych z woje- 
wództw, więc stanowiących dla siebie 
samych w pewnym zakresie wojewódz- 
twa, wydaje się na ogół racjonalnym. 
Trudno tylko zorjentować się w natuqże 
kryterjów, według których przydzielano 
poszczególnym miastom tę najwyższą 
godność wydzielonych z województw. 
Bo że należą do tej grupy Warszawa, 
Poznań, Wiłno, Lwów i Kraków, to się 
samo przez się rozumie. Ale do tej wy; 
sokiej klasy zaliczono także»Pydgoszćz, 
Stanisławów i Tarnopol, a nie zalicze: 
ni np. Tarnowa i Przemyśla. Jąkiemi 
kryterjami kierowano się przy tegękia 
syfikacji trudno odgadnąć. Przeciw hi- 
potezie, że sgło tu o podniesieniesy, ast, 
hędaeweh siedzibami województw. prze- 
mawia faktwże ani Kielce, ani Biały- 
stokoani Nowogródek, ani łuągk, an 


P. ROMANOW. 


PIERWSZA MIŁOŚĆ 


Tloniaczył z rosyjskiego St. 


(Ciąg dalszy). 


Natychmiast jednak Lizie przyszło do gło- 
wy. że Bołchowitinow nie jest sam, że razem | 
z nim musi ona wziąć na utrzymanie niej 
jedną tylko bliską duszę, ale całe trzy dusze. 
Przecież nię można jego samego wziąć do sie- 
bie, a tamtych dwoje zostawić na pastwę losu. | 
Liza wyobraziła sobie natychmiast cały non- | 
sens, NiePrzyzwgitość i niemoralność sytua- 
cji — że Matką jej męża będzie żyć z tego, : 
co jej córka zarobi praniem u obcych. 

Wziąć zaś do siebie wszystko troje, to zna- 
czy, że piety ko jej wyjdą wszystkie pienią- 
dze i że będzie musjała się skompromitować 
odebraniem 00 krawcowej materjału na zamó- 
wiony kostium — ale znaczy również, że za- 
miast dwóch pokoji, których użyciem nie zdą- 
żyła się nawet należycję nacieszyć — będzie 
musiała się zgnieść w jednym, razem z nim. 

Myślenie o tem wszystkiem było poprostu ' 
okropne i męczące. A Bołchowitinow tymcza- 
sem wciąż opowiadał 1 opowiadał, jak czło- 
wiek, który ucieszył się z tego, że może ulżyć 
sobie choć tem, Że może poskarżyć się na 
nieszczęsną swą dolę jedynej bliskiej istocie, 
która go tak prosto, serdecznie i ciepło przy- 
jeta. , 

Liza naraz przypomniała sobie, że jeszcze 
od tej pory nie poczęstowala Bołchowitinowa 
niczem. Kiedy na jej zaproszenie Bołchowiti- 
now wziął wazkę z kawiorem I zaczął go so- 
bie nakładać na talerz srebrną łopatką, to jego 
czerwone ręce drżały == może od osłabienia, 


A 


ordynacji, 


Brześć Litewski do miast tej najwyższej 


kategorji zaliczone nie zostały, Widoacz- 
nie więc działały jakieś. inne kryterja, 
ale jakie, oto zagadka, skoro np. Tar- 
nów jest i większym i bogatszym i har- 
dziej przemysłowym niż Tarnopol... Mo- 
że w ciągu dyskusji wyjaśni się ta spra- 
wa, a może będzie nawet poprawiona. 


Pięcioprzymiotnikowe prawo głoso- 
wania zatrzymano jako podstawę miej- 
skiej ordynacji wyborczej. Stanowi to 
bowiem jeden z podstawowych punktów 
kompromisu pięciu stronnietw, na któ- 
rym się wykonalność całej rzeczy opie- 
ra, Zatrzymano również na ogół formy 
ordynacji sejmowej. Jest to właśnie je- 
dna z tych eech naszego tzasu, o któ- 
rych wspomniano wyżej jako charakte- 
ryzujących dyskutowany obeenie pro- 
jekt. Głosy krytyki, podnoszone prze- 
ciw pięciuprzymiotnikowemu glosowa- 
niu w miastach, płyną z pewnością nie 
tylko z niechęci i uprzedzeń partyjnych 
lecz z głębszych źródeł szczerej i rzetel- 
nej troski o dobro i przyszłość tych 
miast. Ale w obecnych warunkach gdy 
reforma ordynacji sejmowej okazuje 
się tak trudna, że prawie niewykonalną 


„per primam“, trudno łudzić się, eby ten | 


Sejm mógł uchwalić jakiekolwiex inne 


zasady, niż te, na których sam się opie- | 


ra. ZE 


Nićwsipliwie wprowadzenie pięcio- 
przymiotnikowej zasady «lo miejskiej 
ordynacji wyborczej jest eksperymen- 
tem Śmiałym, dla wielu nawet bardzo 
ryzykownym, ale właściwe niebezpie- 
czeństwo leży nie tylko w takiej czy in- 


nej ordynacji ile w nadmiernie niskiej | 


kulturze ogólnej i politycznej w szcze- 
«rólności 
miast. Wyjątkowo ciężkiego porodu 

zezydjalnego w Warszawie rie można 
także kłaść na karb "wyłacznie. samej 


tylko or rzacji , wyborczej; ponieważ 

Koprena a, wybredna z tej samej 
kwestję prazydialną rozwią- 

zala stosunkowo gładKo. Raczej ma się 

tu do czynienia. z objawem niskiej kul- 
« i 


może od chodzenia na mrozie z gołemi ręko- 
ma, a może poprostu wskutek tego, że jest gło- 
dny i dg o już nie miał sposobności jadać 
takich gaæczy. 

I Liĝa`schwytala sama siebie na gorącym 
uczynku odczuwania — że jej niewiadomo 
dłaczego nieprzyjemnie jest patrzeć na to drże- 
nie czerwonych rąk — a kiedy wyobraziła so- 
bie jako możliwość życie z nim w jednym 
pokoju, kiedy trzeba będzie codziennie nie- 
tylko jeść z nim, ale może spać w jednym 
łóżku, — lekki dreszcz przebiegł jej po ple- 
cach i Liza poczuła, że jest to zupełnie nie- 
możliwe. i 

Bołchowitinow tymczasem zajął się jedze- 
niem, a Liza patrzyła na niego z uczuciem ja- 
kiejś nieprzyjemnej ciekawości, z jakiem pa- 
trzymy na człowieka głodnego, kiedy je w mil- 
czeniu a spospiesznie i łapczywie. Była za- 
dowolona, że on przestał mówić o swojej bie- 


dzie i że ona już nie musi wyrażać swojego. 


współczucia dla niego i oburzenia pod adre- 
sem jego dawnych przyjaciół. 

Tembardziej. że jeżeli ona wyraża takie o- 
burzenie, to zobowiązuje to ją natychmiast, w 
tej chwili — bez względu na to, co może o 
tem pomyśleć krawcowa — do postąpienia zu- 
pełnie inaczej, niż jego byli przyjaciele, to jest 
do dania mu tych stu rubli i wzięcia go na- 
tychmiast do siebie. 

Kiedy Liza nalała do wysokich wąskich kie- 
liszków likieru, który kiedyś oboje razem pili 
w Paryżu i który przygotowała właśnie dla- 
tego, ażeby wskrzesić w ich wspólnej pamięci 
dawno minioną przeszłość — poczuła, że 
wskrzeszanie przeszłości z człowiekiem, który 
ma czerwone od zimną ręce , które drżą przy 
jedzeniu, oraz nędzną podartą koszulę — to 
rzecz dość dziwna i niemoralna. 

Likier wypili eboje w milezeniu. Przy tem 


ogromnej większości naszych. 


tury politycznej w ogólności, obecnego 
zaś szezególniej ostrego zacietrzewie- 
nia partyjnego w szczególności, 

Miasta wydzielone z województw po- 
zostają logicznie pod kontrolą już tylko 
ministerstwa spraw wewnętrznych. — 
Urzędy wojewódzkie nie maja dv nich 
żadnej ingerencji. Samą kontrolę pań- 
stwowych władz administracyjnych nad 
samorządem projekt wprowadza liberal- 
ną i niekrępującą. Jest to niewątpliwie 
dobra strona projektu. 

Kwestja wyłaniania miejskich orga- 
nów rządzących została rożwiazana tak- 
że kompromisowo. Z idei całkowitego 
oddzielenia prezydjum miasta jako or- 
ganu wykonawczego i rządzącego od 
rady miejskiej zachowano tylko wieksze 
jniż dotad uniezależnienie tego prezy- 
djum od rady, ale z zatrzymaniem jego 
wybieralnego i obywatelskiego chara- 
kteru. Także zapowiadane w swoim 
czasie ograniczenia osobiste przy wybo- 


A rząd 


warszawa, 6 lipca. (AW) Ponownie roze- 
szły się pogłoski o bliskiem rozwiązaniu Izb 


Warszawa 


Warszawa, 6 lipca (AW). Prasa lewicowa 
mimo dość przychylnego stanowiska dla no- 
wego prezydenta miasta p. inż. Słomińskiego, 
| jest bardzo niezadowułona z przebiega wybo- 
rów wtorkowych. 

„Głos Prawdy” oburza się na stanowisko 
| PPS., zarzucając jej ciche poroznmienie z Kop- 
|sem. Pismo krytykuje dalej wysunięcie przez 
(PPS kandydatury mało znanego dr Boguckie- 
go, a utrącenie kandydatury p Iwanowskiego i 
Śliwińskiego, Autor artykułu, którym jest p. 
W. Stpiczyński, dowodzi, że wybór p. Sło- 
mińskiego dokonany został z pogwałceniem li- 
tery prawa. 

„Głos Prawdy“ zamieszcza dalej list otwar- 


Bołchowitinow nie wypił odrazu, lecz pił ma- 
lemi łykami, a po każdym łyku smakował pa- 
trzył na kieliszek i kiwał głową. I to także 
wydało się Lizie niewiadomo dlaczego nie- 
| przyjemnem. 

Kiedy Bołchowitinow wypijał już ostatni 
łyk likieru z kieliszka, to nagle zatrzymał się, 
jak gdyby uderzony jakąś myślą. Popatrzył 
na karafkę i na Lizę i w oczach jego zaświe- 
ciła się nieśmiała radość, a równocześnie 
wdzięczność. 


A Liza, sama nie wiedząc dlaczego, odpo- 
wiedziała zupełnie obojętnym, jakimś drew- 
nianym tonem: 

— Tak, to — jedyny likier, jaki znoszę. 

Oczy Bołchowitinowa przygasły, a Lizie 
przyszła do głowy myśl, — jak to trzeba być 
ostrożną w wyrażaniu swoich uczuć. W życiu 
wszystko jest tak urządzone, że nie można 
bezkarnie wyrażać uczucia żalu, litości i z 
otwartemi  objęciami rzucać się na każdy 
bezpośredni głos serca, trzeba pamiętać, że 


ekonomicznych: oto ona przecież dopiero co 
poddała się głosowi bezpośredniego uczucia, 
przyjęła człowieka ciepło i serdecznie, a oka- 
| zuje się, że fo jest za mało, że trzeba go za- 
|bezpieczyć przed nędzą i to nietylko jego sa- 
|mego, ale całą jego rodzinę. Czy Liza jest w 
stanie to zrobić? Absolutnie nie. Oznacza to 
więc, że zrobiła fałszywy krok Zmusiła czło- 
wieka do wyczekiwania od niej więcej, niż 
ona może dla niego zrobić. 

Gdyby czuła dla niego miłość — w takim 
razie możeby się zdecydowała na poświęce- 
nie, zaczęła odmawiać sobie wszystkiego, a- 
by tylko jemu i jego rodzinie było dobrze. — 
Ale przecież ona nie czuje i czuć nie może 
miłości dla tego człowieka z czerwonenmni, 


| ugtławodawczych. 


po wyborach 


— Czy to... czy to tensam likier? — zapytał. | 


wszystko w życiu opiera się na fundamentach | 


rze burmistrzów n. p. wykształcenie 
prawnicze dla nich, odpadły. Zastrzeże- 
nia co do fachowęgo wykształcenia 
członków prezydjów miejskich wprowa- 
dzono tylko w uzdrowiskach. Jest to nie 
wątpliwie przystosowanie się do kon- 
kretnych warunków ogromnej większo- 
ści miast szczegółniej w byłym zaborze 
rosyjskim, gdzie wymaganie wykształ- 
cenia prawniczego dla burmistrza było- 
by często trudnem do pogodzenia z dru- 
giem wymaganiem, aby równocześnie 
był on elektem rady miejskiej i repre- 
zentował czynnik obywatelski, 
Uchwalana obecnie ustawa samorzą- 
dowa idealną z pewnością nie jest. Nie 
jest jednak także tak złą, aby musiała 
| pozostać bezużyteczną. Przeciwnie ozna- 
leza ona przedewszystkiem * wyjście Z 
próżni i impasu w dziedzinie samorzą- 
du. Reszty w granicach ustawy może 
dokonać wytrawny i jasno eele swoje 
widzący rzad. (s-i). 


Pogłoski o rozwiązaniu $ejmu nie ustają. 


milczy. 


; Sfery decydujące ani nie 
potwierdzają ich, ani też nie zaprzeczają. - 


prezydenta miasta. 


ty radnego Kaden-Bandrowskiego, który zazna- 
cza, że nie głosował za kandydaturą p. Sło= 
mińskiego i wyraża przekonanie, że wybór 
ten nie będzie zatwierdzony przez władze nad- 
zorcze. 


Program nowego prezydenta. 


Warszawa, 6 lipca (AW). Gazeta Poranna 
Warszawska drukuje obszerny wywiad z pre- 
zydentem miasta p. Słomińskim. który za na- 
czelne swoje zadanie uważa walkę z kryzy- 
sem mieszkaniowym.  Prowizoryczne baraki 
muszą być zastąpione przez budowle stałe. 
Pozatem konieczne jest położenie nacisku na 
prace techniczne i podniesienie przedmieść. 


drżącemi rękoma, w podartej i zetlałej od sta- 
rości koszuli. 

— (Czy pani jest wieczorem zawsze wol- 
na? — zapytał Bołchowitinow. 

— Ależ nie, nie. broń Boża! Strasznie je- 
stem zawsze zajęta — niewiadomo dlaczego 
ze strasznym pośpiechem i prawie ze stra- 
chem odpowiedziała Liza. — To tylko dziś, 
zupełnie przypadkowo, zdarzył mi się taki 
wieczór. 

Nastąpiło krótkie milczenie. 

Gość niewiadomo dlaczego ociągał się Z 
wyjściem. A Liza tymczasem nie mogła ode- 
gnać od siebie cyfr, które ciąg!: przechodziły 
jej przez głowę. „Sto rubli zaraz, pięćdziesiąt 
rubli co miesiąc, czyli sześćset rubli roez- 
nie..." 


V. 


Nareszcie Bołchowitinow wstal, dziękczyn- 
nie pocałował Lizę w iękę i zarzerw; miwszy 
się. popatrzył na nią tak. jak się patrzy kie- 
dy się chce zwrócić z jakąś prośbą da czlo- 
wieka, którego bardzo jest przykro o coś pro- 
sić, a jeszcze w dodatku przy „lerwszej wizy- 
cie. 

Lizie zamarło serce i na twarz jej wskutek 
oczekiwania wystąpił rumieniec. 

— Wstyd mi niewymownie — zaczął Boł- 
chowitinow, również zaczerwieniwszy się je- 
szcze bardziej, tak, że niemal łzy napłynęły 
mu do oczu — ale trudno: jeżeli do jutra nie 
wpłacę w lombardzie -procentu na zastawione 
futro i inne ciepłe zimowe rzeczy, moje i sio- 
stry, to te rzeczy zupełnie dla nas przepadną. 
Wobec tego... wobec tego muszę panią... po- 
prosić... w imię przeszłości o... dziesięć rubli. 

Liza, zaczerwieniwszy się również jeszcze. 
kardziej, pośpiesznie odpowiedziała: ` 

— Na miłość Boską, proszę bardzo, taka 
drobnostka... (Dok. nast.). 


<żiy F 


w 

€ Sejmen. 

P Warszawa, 6 lipca. 
7 Na wstępia wczorajszego posiedzenia mare 
szałek odczytał spis 66 rozporządzeń Ptezy= 
denta Rzeczypospolitej, wniesonych przez 
rząd do Sejmu, poczem przystąpiono do dal- 
szego ciągu sprawozdania komisji administra= 
cyjnej o ustawach samorząfiowych Jako re- 
ferent ustawy o gminie miejskiej zabrał głos 
pos. Jaworowski (PPS), streszczając pokrótce 
przebieg. obrad komisji nad tą ustawą oraz 
poszczególnych jej postanowień. Referent za- 
znaczył, iż ustawa została opracowana przez 
komisję samodzielnie. Według projektu miasta 
zostały podzielone na trzy grupy. Miasta nie 
wydzielone z powiatów, miasta wydzielone z 
powiatów t wydzielone z województw. lwia 
pierwsze grupy dzielą się na kategorje stoso- 
wnie do tego, do jakich władz nadzorczych 
miasta należą, Zadania gmin miejskich dzielą 
się na: samorządowe i zlecone. Odpowiedzia!- 
ność za zadania zlecone spada na władze, 
która je zleciły. Organy gmin miejskich eg 
dwojakie: uchwalające i kontrolujące. Komi- 
sja wystrzegała się parlamenłaryzacji ciał sá- 
morządowych. Liczbę radnych powiększono w 
słosunku do stanu obecnego np. w Warszawie 
ze 120 na 150. Kadencję rad miejskich usta- 
lono na lat 5. Szereg przepisów upsdobniono 
do przepisów ordynacji wyborczej do Sejmu. 
Biernego prawa wyborczego nie posiadają u- 
rządnicy, peluiący władzę kontroinjącą pro- 
kuratorzy i fnnkcjonarjusze policji. Każda mia- 
sło stanowi jeden okręg wyborczy. Dla zabez- 
pieczenia czystości wyborów postanowiono, 
że w miasiach wydzielonych z powiatów pre- 
zesem komisji wyborczej będzie sędzia, w 
miastach zaś nie wydzielonych burmistrz. — 
Rada miejska stanowić ma we wszystkich 
sprawach ustawowo nie zastrzeżonych ma- 
gistratowi. Co do nadzoru państwa konstrukcja 
ustawy pod tym względem jest liberalna. Na- 
daje się prawo nadzoru samorządom wyżaze- 
go stopnia nad samorządami niższego stopnia. 
Jedynie nad Warszawą, Łodzią, Krakowem, 
Poznaniem, Lwowem, Lublinem i Bydogszczą 
sprawuje nadzór minister spraw wswnętrz- 
nych. Nad innemi miastami wydziełonemi wy- 

ziały wojewódzkie i wydziały powiatowe. 

W końcu pos. Kozłowski (ZLN) zreferował 
trzecią i ostatnią z ustaw przedłożonych przez 
komisję administracyjną a mianowicie usta- 
wą ò powiatowych związkach komunalnych. 
Ustawa ta jest bardziej jednolita niż 2 poprze: 
dnie. Ponadto komisji udało się szczęśliwie 
stworzyć pewnę ideę zasadniczą, a mianowi- 
cie projektu na tej zasadzie, iż powiatowy 
związek komunalny jest związkiem gmin- 
nym, a nie osób fizycznych. Organem uchwa- 
lającym i kontrolującym jest rada powiatowa, 
zaś wykonawczym wydział powiatowy. 

Następnie przystąpiono do dyskusji ogólnej. 
Pierwszy zabrał głos poseł Insler (Koło żyd), 
stwierdzając, i2 skutkiem wprowadzenia poż 
wiatowych ustaw samorządowych będzie połą: 
czenie się w jeden front obronny wszystkich 
mniejszości narodowych, co nie będzie ko- 
rzystnem dla państwa. Mowcą zapowiedział, 
iż klub jego zwalczać będzie projekty ustaw, 
gdyż ubliżają one godności Szjmu i wniesie 
otich odrzucenie. Pos Herz (NPR) oświadcza, 
iż stronnictwo jego jest za uchwaleniem u- 
sław samorządowych. lecz nie za cenę po- 
grzebania tych zdobyczy, które już pasiadają 
samorządy. Pos. Wojtink uskarża się, iż 
chłopi ukraińscy i białoruscy zostali poszkodo- 
wani przy prawie wybórczem, 

Na tem dyskusję przerwano. 

Nastepne posiedzenie dziś o godz. 11 przed 
południem z tym samym porządkiem dzien- 
nym. Przegłosdowany ma być wniosek o kon- 
tyngent czasu dla mowców, który według o0- 
świadczenia marszałka ma wynosić dla dru- 
giego czytania 30 godzin. , 

(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 6 lipca. We środę o fodz. 11 
przed południem rozpoczęło się posiedzenie 
Sejmu na którem odbywa się dalsza dyskusja 
nad projektami ustaw samorządowych. Jako 
pierwszy zabrał głos poseł dr Schipper (Koło 
żyd.) Dyskusja będzie trwała przez cały dzień 
z przerwą obiadową. 


2 komisqj scimowych. 


Warszawa, 6 lipca. 


DYSKUSJA NAD USTAWĄ O ZMIANIE 
ORDYNACJI WYBORCZEJ. 

Na wczorajszem posiedzeniu podkomisja 
konstytucyjna ukończyła dyskusję ogólną nad 
projektem nstawy zmieniającej ordynację wy- 
borczą. Ostatni w dyskusji ogólnej przemawiał 
pos. Chrmcki (Ukrainiec), który wypowiedział 
się za zasadą zabezpieczenia reprezentacji 
polskiej na kresach i podkreślił, że „brak do- 
tychczasowej ordynacji wyborczej instytucji 
związku list stworzył Szestnastkę aienatural- 
ną pod względem politycznym blok. 

Następnie przemawiał referent pos. Poniel 
(NPR), który stwierdził, że stronnictwa prawi- 
cy za główną zasadę zmiany ordynacji wy- 
borezej począlkowo uważały zmniejszenieilości 
mandatów. Mowca jako referent i osobiście u- 
waża stanowisko to za niewłaściwe. Braki w 
ordynacji wyborczej dotyczą innych momen- 
tów Referent stwierdza, że lewica opowie- 
działa sią zasadniczo przeciwko zmniejszeniu 
ilości mandatów, natomiast za wprowadze- 
niem instytucji związku list v okręgach, co 
zapobiegłoby tworzeniu się nienaturalnych 
bloków. Pos. Popiel podkreśla, że cała podko- 
misja razem z mnięjszościami narodowemi 


PE AHI: - 
wypowiedziała się za zasadą ua fezpikczentć 
stosunkowego reprszenłacjł polskiej na kresach. 
Wskazuje na konieczność szeregu zmian do- 
tycząsych techniki wyborczej. 

Z kolei podkomisja przystąpiła do dyskusji 
szczegółowej. Do art. 1 i 2 dotyczacych Ilości 
posłów zgłoszone szereg poprawek, zmierza- 
jących do zmniejszenia ilości mandatów w 
wojewódzwach wschodnich, względnie do 
zwiększenia ilości tychże mandatów, o 

Następne posiedzenie podkomisji wyznaczo- 
ne zostania na dzisiejszem plenarnem posie- 
dzeniu komisji konstytucyjnej. 


O BUDOWĘ NOWYCH LINIJ KOLEJOWYCH. 


Komisja komrnikacyjna uchwaliła rezolu- 
cję pod adresem ministra komunikacji w spra- 
wie przedsięwzięcia płec przygótownwonych 
do budowy nowynh linit kolejowych Kołomyja- 
Kosów-Krnty i Podhajce-Trembowla, jako też co 
do budowy drugiego toru na linji Kołomyja= 
Śniatyn. 

Następnie komisja rozważała sprawę rozpo- 
rządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej dla u- 
stanowienia urzedu ministra komunikacji. — 
Zkoadnie z wnioskiem posła Zagajewskiego u- 
chwalono decyzją w tej sprawie odroczyć do 
załatwienia przez komisję konstytucyjną roz- 
porządzenia Prezydenta o utworzeniu minister- 
stwa poczt i telegrafów. Wkońcu komisja roz- 
patrywała rozporządzenie Prezydenta o gene- 
ralnej inspekcji kolei, przyczem żadnego za- 
strzeżenia nie poczyniła. Rozpatrywanię roz- 
porzadzenia Prezydenta © przedsiębiorstwie 
państwowem Polskie Koleje Selime odroczo- 
ho z uwagi, iż dotychczasowy referent tefo 
rozporządzenia p. Paczkowski (Ch. D.) złożył 
z dniem 1 lipca br. z powodu przejścia na 
służbę państwową mandat poselski. Referat o- 
trzymał dr Bryła (Ch. D.) 

Następnie komisja rozpatrywała interpala- 
cje. 


Telegrarmyy. 


Przed podpisaniem układu 
w sorawie zaliczki na pożyczkę zagran. 


Warszawa, 6 lipca. (AW) Dziś po południu 
spodziewana jest konferencja z udziałem pre- 
zydenta Rzpltej Mościckiego i marszałka Pił- 
sudskiego, celem podpisania nkładn w sprawie 
zaliczki pożyczkowej i sparafawowania poro- 
zumienia w sprawie ogólnego kontraktu po- 
życzkewego. Konferencja odbędzie się na 
Zamku. 


Min. Sktadkowski zastępuje wicepr. Bartla 
(Telefonem od naszego korespondenta.) 
Warszawa, 6 lipca. Zastępcą wicepremjera 
Bartla, który udaje się na 8-tygodniową ku- 
rację do Truskawca, ma być minister spraw 
wewnętrznych Składkowski, 


Nowy poseł rumuński 
w Warszawie. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 6 lipca. W miejsce dotychcza- 
sowego posła rumuńskiego w Warszawie, 
p. Jakovaky, przeniesionego do centrali ru- 
muńskiego M. S. Z. w Bukareszcie, został 
mianowany Karol Davila, który niebawem 
przybywa do Warszawy. 

Cam 


Nowa manifestacia hakatystyczna 
w Gdańsku. 

Gdańsk, 6 lipca. (AW) Na wczorajszem po- 
siedzeniu niemieckiego Ostbundn w Gdańsku 
uchwalono  mroczyście obchodzić rocznicę 
plebiscytu na ziemiach, które przypadły do 
Niemiec. W uroczystościach wezmą udział 
organizacje przysposobienia wojskowego. 


Sprawa Daudeta w Izbie 
francuskiej. 
(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 
Paryż, 6 lipca. Podczas rozpraw w (zbłe 
francuskiej nad interpelacją w sprawie Dau- 
deta rząd otrzymał votum zaufania 359 pło- 
sami przeciw 110. 


izba lordów przyjęła ustawę 


o związkach zawodowych. 


(Telegram tskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 6 lipca. Izba lordów przyjęła w dru- 
geim czytanin projekt ustawy 0 związkach za- 
wodowych 152 głosami przeciw 20, 


Manewry floty sowieckiej. 
(Telegram własny „N. Reformy"). 


Ryga, 6 lipca, Z Pełersburza donoszą, że 
sowiecka flota bałtycka wyjechała na B-dnio- 
we manewry na Bałtyk. Manewry mają być 
demonstracją przeciwko odwiedzinom angiel- 
skiej floty wojennej na Bałtyku. 


Rząd turecki odmówił kobietom 


prawa głosowania. 
(Telegram iskrotwy „N. Reformy"). 

Angora, 6 lipca. Rząd turecki odmówi? speł- 
nienia wysuniętego przez tureckie sufrażystki 
żądania przyznania kobietom prawa głosowa- 
nia, motywując odmowę tem, że emancypacja 
kobiet w Turcji nie postąpiła jeszcze tak dale- 
ko, = j 
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sko-niemieckiej konferencji 


pariamentarzystów. 


DBiraczego adroczene MmMomieremeje? 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 6 lipca. „Kurjer Poranny" za- 
nriesżczą wywiad z poslem Thuguttem na te- 
mat niedoszłej do skūtim konferencji polsko- 
niemieckiej, zainicjowanej przez parlamenta- 
rzystów obu narodów. 

Jak się okazuje z łego wywiadu, konferencja 
parlamentarzystów polsko-niemieckich mimo 
lego, że nie doszłą do skutku mie jest bynaj- 
mniej zaniechana, a tylko doprowadzenie za- 
miaru do skutku muaiało ulec zwłoce, salo- 
wiem nie można było znależć daty, któraby 
= dpi jednakowo przedstawicielom obu 
siron. 

Tematem konferencji miała. być  przede- 
wszystkiem potrzeba ułożenia jakichś form 
współżycia gospodarczego. Rzecz prosta, że nie 
mieli tu omawiać pósłowie połscy i niemiec- 
cy kilkuset artykułów traktatu handlowego, 
do tego bowiem są powołane delegacje urzę- 
dewe. Był jednakże zamiar mówić ogólnie o 
potrzebie traktatu handlowego i naturalnie za- 


ego korespondenta). ` 


kończyć z niedorzecznością utrudnianią sobie 
wzajemnie życia. r ŁE 

Pozatem zamiarem parlamentarzystów je- 
dnych i drugich było ntrwalenie w świadomo0- 
šol obu stron konieczności współżycia w sta- 
nie pokcju, Polacy zastrzegli się jedynie, że 
kwestje terytorjalne nie mogą hyć przedmio- 
lem obrad. = 

Trzecim punktem konferencji miała być po- 
trzeba zhliżenia się kultnralnego, 

Poseł Thupntł kończy swój wywiad stwier- 
dzeniem, że Polacy nie powinni nigdy nara- 
Żać się na zarzut ntrudnienia pacyfikacji po- 
wsząchnej przez Lo; że nie chcą nawet mówić 
z tymi, którzy się nam nie podobają, albo z 
którymi stosunki pozostawiły u nas złe wra- 
żenie. Tą myślą przewodnią kierowali się tez 
polscy parlamentarzyści i w przyszłości kie- 
rować sę będą, ; 


— 


Olbrzymia antysowiecka demonstracja 
bezrobotnych w Petersburgu. - 


Berlin, 6 lipca (PAT). „Der Tag“ donosi zii rządowi, który ma być emanacją jego woli? 


Leningradu (Pelersburga), że w sobotę ub. | 


tygodnia odbyły się tam olbrzymie demonstra- | 
cje bezrobotnych, w których wzięło 
przeszło 100.000 osób. 


udział | skalę zakrejony objaw 


Olbrzymie masowe demonstracje w Peters- 
burgu, to tylkó pierwszy, jaskrawy, na wielką 
łogo niezadowolenia, 
jaki już od dawna nurtuje w głębi rosyjskiej 


Przemawiało 40 mówców. Koreszkow, jeden | masy ludowej į to nietylko wśród chłopów, 


z członków sowietu leningradzkiego, 


zwolnienia zajętych w fabrykach robotników | władców Rosji, wśród robotników. 


na przeciąg 3 do 4 miesięcy i zasłąpienia ich 
bezrobotnymi. 

Poszczególni mowcy atakowali w ostrych 
słowach rząd sowiecki. Znamiennem jest, że 
prasa leningradzka i mosklewska o powyż- 
szych demonstracjach milczy. 

LJ è s 


(P) Jeżeli informacje niemieckiego dziennika 
odpowiadają rzeczywistości, to mamy jeden do- 
wód jeszcze więcej, że historja się powtarza. 


żądał ale, co szczególnie grożnem jest dla obecn 


ych 
vii 

Przyczyna tego ruchu jest jasna. Bolszewicy 
chcąc posiąść władzę, a następnie ją utrzymać, 
szafowali hojnie obietnicami, raju na ziemi 
1 wysławiali weksle na powszechny dobrobyt. 

A tymczasem, najwyższy autorytet komuni- 
slyczny po Leninie — Bucharin, przyznaje się: 

„Jeśli dawniej, przed rewolucją, wyobraża. 
liśmy sobie często, że zaraz po rewolucji krzy- 
wa naszego dobrobytu zacznia się podnosić — 
tośmy się mylili. Widzimy, że sprawa przed. 


Jak za czasów carskich w pamiętnym roku 


1905, tak i obecnie niezadowolone masy de- 
monstruja na ukicach Petersburga. 

A przecież isinieje różnica. W roku 1805 ro- 
botnicy bowiem pełersburscy protestowali prze- 
ciw tyranii caratu i burżuazji, dzisiaj rozpoczy= 
nają walkę z inną formą tyranii, ale zwanej 
„tządem  robotniczo-włościańskim",  Widocz- | 
nem więc jest, że zarówno carat, jaf i bolsze- 
wizm, jako formy ustrojowe, nie odpowiadają 
interezom prolełarajn rosyjskiego. 

Strona społeczna demokracyj petersburskich 
przedstawia się też conajmniej dziwnie. Zrozu- 
miałem bowiem było, że rcbotnik demonstro- 
wał przeciw kapitalizmowi, ale dzisiaj, kiedy 
w Rosji panuje komunizm, przeciw komu wła- 
ściwię demonstruje? Przeciw sobie samemu 


Antysemityzm w czerwonej armii 


Moskwa, 6 libca (AW) Według raportów do- 
wódców sowieckich okręgów wojskowych w 
czasach ostatnich w armji czerwonej dał się 
zauważyć ponowny wzrost antisemityzmu, 
ażerzony nie bez współudziału niektórych e- 
lementów korpusu oficerskiego i to nietylko 
byłych oficerów armji carskiej, ale także i 
przez ówieże „edycje? sowieckich wyższych 
szkół wojskowych. x 

W szczególności nastrojami anłisemickiemi 
odznacza Bię garnizon moskiewski. 

Dzienniki sowieckie jak „Prawdał', i „Kras 


O$0 


stawia się zupełnie inaczej... Bardzo, bardzo 
nam jeszcze daleko do tych liczb w produkcji, 
do tego poziomu sił produkcyjnych, jakie cha- 
rakteryzowały okres przedwojenny. 1 ż tego 
punktu widzenia — przy porównaniu — my 
narazie nie mamy żadnych zdobyczy, oprócz 
ujemnydh”.., 

Lud wiejski domaga się obecnie spełnienia 
obietnic, po 10-cin lałach oczekiwania chce 
wteszcie zrealizować weksle wystawione przez 
bolszewików i domaga się tego coraz później. 

'Dczywiście, że oligarchja komunistyczna 
nie jesł, zwłaszcza dzisiaj, w stanie spełnić 
ani części tego, czeno żąda proletariat. 

I to może łatwo Sie stać początkiem nowe= 
go przewrotu, początkiem końca bolszewizmu 
w Rosji 


. . P . 
naja Zwiezda” przylaczają azereg jaskrawych 
wypadków nienawiści do żydów w armji czer- 
wonej. 


Zaostrzenie represyi przeciw 0 
komunistycznej w fosjj, 


a 
Moskwa, 6 lipca. (AW) Na najbliższe obra- 
dy partyjne c. k. referat o walce z opożycją 
% łonie*R. K. P. otrzymał Stalin, który wy- 
stąpi zapewne z projektem daleko idących res 
presyj. Istnieje projekt niedopuszczenia na 
posiedzenia C, K. Zinowjewa i Trockiego. 


—""—P 


pozycji 


Rząd Nankinu 


za ponownem 


zbliżeniem do sowietów. 


(Telegram iskrou 


Londyn, 6 lipca. Jak donoszą z Szanghaju, 
minister spraw zagranicznyhc rządu w Nan- 
kingu oświadczył, że Chiny zależnie od oko- 
liczności byłyby gotowe podjąć na nowo przy- 
jazne stosunki z sowietami. 

— l 


Y „N. Reformy“). 
Zdrada generała Czena. 
(Telegram iskrowy „N. Reformy"). 
Londyn, 6 lipca. Wedle doniesień javoń. 
skich, komendant miasta Czung Tau, generał 
Czen, przeszedł na strong armii kantońskiej, 


Dział Sie kalabwwyp. 


Kraków, 6 lipca. 


AKCJE ZWYŻKOWO, DOLAR NIECO 
MOCNIEJ. 


W prywatnych obrotach do chwili rozpo-- 
częcia oficjalnego zebrania panowała tenden- 
cja w dalszym ciągu mocniejsza. Zaintereso- 
wanie jedynie dla papierów ciężkich, które 
z każdym dniem zyskują na kursie. Lżejsze 
bez obrotów. Ruch silniejszy, nastrój mocny 
Kursa kształtowały się następująco: Ziele- 
niewski 19.25—19.50, Jaworzna 19.10—19 25, 
Bank Polski 137—139, Cegielski 3880—38, Chy- 
bie 5.80, Górka 52—53, Nobnl 7.70-—4.90. 


Na rynku walut i ©zwiz łendncja dla do | 


lara got. nieco mocniejszą pod wpływem 
słabszej podaży, przy nieco większem zainte- 
resowaniu. W Krakowie got. 8.924 —8.93, 


8.92—8.927%, czeki 8.94, w Katowicach got. 
8.93—8.93 i pół, czeki 8.94 i pół Na wszyst- 
| kich giełdach sytuacja podobna. jak u nas, 
(Przy nieco słabszej podazy, Bank Polski pła- 
cil dalszym ciągu za got. 8.88, za czeki 8.91. 

Wiedeń, 6 lipca. Rynck rozpoczął się dziś 
bardzo spokojnie. Potnyślna tendencja na gieł- 
dach budapeszteńskiej i berlińskiej spowodo- 
wała w pewnej mierze zakupy i częściowe 
(zwyżki jak Nafty, Karpat. W dalszym prze- 
mi obroty utrzymały sią w średnich grani- 
cach. 

Siersza Górnicza 4.6, Portland 54, Karpaty 
35.8, Galicja 113, Schodnica 8.5. Nafta 12.3, 
Alpiny 41.25, Gal. Bank Hiopteczny 0.8, Fan- 
to 9.3, Zieleniewski 14.8. ` 

Zurych, 6 lipca (PAT). Zamkniecie, Paryż 
20341/4 Londyn 25.225/8, Nowy Jark 9 19 1'2 
Holandja 208.17 1'2. Berlin 12310. Wiedeń 
73.10, Sztokholm 18920, Oslo 134.45, Kopen- 


czeki 8.94—8.05, w Warszawie got. 8.92— 
8.92 3/4, czeki 8.95—8.09, we Lwowie got. 


haga 138.85, Sofja 3.75, Praga 15.30, Warsza- 
wa 58. « Ta i SM 
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Niemcy — Rosja — Anglie. 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


Berlin, 1 lipca. 


N«05%W A 


Niemczech — Stahlhelm — czuje to samo. 
Organ przywódców  Stehlhelmu „Standarte“ 
pisze, co następuje: „Cel, do którego dąży 
Auglja, jest Większa Polska! (?) Polska 60- 
miljonowa Ukrnina (samodzielna) — jako re- 
zultat wojny. Ponieważ sprawy te — zdaniem 


Myślą przewodnią polityków niemieckich | „Standarte* — nabierają palącej aklualności, 


jest wykorzystanie przeciwieństwa pomiędzy 
Rosją sowiecką a mocarstwami zachsdniemi. 
Stosownie do czasu i okoliczności oświad- 
czały się Niemcy z przyjaźnią bądź dla so- 
wiełów, bądź też dla Anglii i Francji. Z Ro- 
sją zawarły Niemcy umowy w Rapallo i w 
Berlinie oraz udzieliły Sowietom długoter- 
minowych kredytów, przekraczających 300 
miljonów marck. Z mocarstwami sprzymie- 
rzonemi musiały się Niemcy kilkakrotnie 
porozumieć, choćby już ze względu na zaleź- 
ność od postanowień traktatu wersalskiego. 
Dzięki temu doszły do skutku pakt lokarneń- 
ski (plan Dawesa), wejście Niemiec do Ligi 
Narodów, Locarno i Thoiry. Nie dziwnego, 
że przy takiej polityce na obie strony, wy- 
tworzyły się w Niemczech dwie orjantacje 
„zachodnia — antibolszewieka i „wschodnia 
— probolszewicka. Każda z tych orjentacyj 
politycznych dążyła do wskizeszenia mocar- 
stwowego stanowiska Niemiec i do wyzwole- 
nia kraju z pod „więzów, narzuconych przez 
dyktando wersalskie" — i to z pod więzów 
wszelkiego rodzaju, a więc nawet obowiązku 
płacenia odszkodowań oraz uznania granic 
Niemiec powojennych. Że zaś Niemcy nie SĄ 


arcymistrzami w sztuce wielkiej polityki 
(Bismarck był wyiątkiem!), więc też obie 
partje — wrogowie i przyjaciele bolszewi- 


zmu i bolszewików — przęz szereg niezręcz- 
nych kroków, oświadczeń, wiązań się itp. 
popsuły opinie niemiecką wobec zagranicy i 
zniweczyły wiarę w szczerość posunięć dy- 
piomatycznych republiki niemieckiej. 

Pan Stresemann, zdolny i sprytny długo- 
letni minister spraw zagranicznych Niemiec, 
zrozumiał niebawem, że Niemcom grozi nie- 
bezpieczeństwo znalezienia się pomiędzy 
dwoma słołkami.. na zieni. Berlin nie może 
jednak usiąść na żadnym z obu stołków bez 
narażenia się na nieprzewidziane historje. — 
Pan dr Stresmann więc, nie przestając kokie- 
łować Iwana, John Bulla i Marjanny, rzucił 
nowe hasło: hasło pośrednictwa. Niemcy 
stać się mają uczciwym pośrednikiem po- 
miedzy Rosją sowiecką a zachodem, Można 
hyć uczciwym pośrednikiem a jednocześnie 
dobrym kupcem. Taki pośrednik zapewnia so- 
bie z góry prowizję u obu stron; zwykle 
przytem na koszł obcym . j 

Gwaltowne pogorszenie stosunków angiel- 
sko-sowieckich oraz zabójstwo posła Wojko- 
wa przyczyniło się do wysunięcia roli Nie- 
miec na porządek dzienny tak zwanych „za- 
gadnień wielkiej polityki'. Front zachodni 
gta? się frontem angielskim. Front wschodni 
rozbił sie na dwa objekty: sowiety i Polskę. 
W tych granicach też obraca się polityka 
ostatnich tygodni, robiona zarówno na Wil- 
helmstrasse w urzędzie spraw zagranicznych, 
jak w poufnych rozmowach w Baden-Baden 
(Stresemann z _ Cziczerinem), w Genewie 


(Stresemann z Briandem i Chamberlainem), | 
a niestety też na Bendlerstrasse (w minister- 


stwie Reichswehry). Najlepiej zarjentujemy 
sięw sytuacji politycznej, jeśli sięgniemy do 
poważnej prasy niemieckiej i wyszukamy w 
niej ustępy najbardziej charakterystyczne i 
miarodajne. 

Popularna, świetnie poinformowana „B. Z. 
am Mittag“ poświęca niezwykle ciekawy ar- 
tykuł nastrojom londyńskim. W Londynie 
toczą się teraz pertraktacje antirosyjskie. — 
Najmoważniejszym wrogiem sowietów jest 
sir William Tyrell, stały sekretarz stanu w 
Foreign Office (t. j. wiceminister spraw za- 
granicznych). Sir William jest katoukiem i 
clice stworzyć  ogólno-chrześcijański front 
przechw bezbożnej Rosji sowieckiej. Front 
ten obejmuje też mełodystów oraz YMCA. — 
Front Kczy również do „swoich ludzi“ emi- 
grantów rosyjskich, jak słynnego korespon- 
denta dyplomatvczneto „Timesa* Angura-Po- 
kiakowa oraz tajemniczego rzutkiego Sablina. 

Sensacyjna wiadomość podaje „B. Z.“ tłu- 
stym drukiem: „Jednym z ostatnich gości sir 
Willisem Tyrella był niemiecki przemysłowiec 
potasowy Arold Rechkerg, który obecnie 
znów „bawi w Londynie. Rechherg miał tam 
znowu. jak przed kilkoma tygodniami, rozmo- 
wv z Birsenheadem ĄAnreyem, Flicksem j str 
Alfredem Mondem, przyczem rozmowy !e je- 
dynie czfścicwo tyczyły się spraw gospodar- 
czych. W czwartek (tj, w dniu 23 czerwca 
br) został Rechberz po raz pierwszy przyjęty 
w angielskiem ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, przyczem miał z Tyrellem przeszło go- 
dzinną rozmowę w kweslji rosyjskiej. „Woj- 
skowi angielscy — dodaje „B. Z.“ wyrażają 
powszechnie Zdanie, że „rek 1928 bedzie ro- 
kiem wojny” (Prawdopodobnie, jak wynika z 
tekstu, w Azji. 

ryan junkrów (rolnicy niemiecko-narodo- 
wi) „Deutsche Tageszeitung“ zamieszcza na- 
stępujące uwagi przygodnego korespondenta z 
Londynu: Wszyscy w Londynie interesują się 
polityką wobec Rosji. Dzięki temu wzrosło w 
Anglii zainteresowanie się Polską. W nowej 
książce Augura — wpływowego rosyjskiego 
emigranta — p . t „Niemcy į Europa“ widać 
zamiary polityki angieiskiej wobec Niemiec i 
Polski. Niemcy — twierdzi Augur — muszą 
się oswoić z myślą, że nie mogą liczyć na 
pomoc angielską przy rewizji swoich granie 
wschodnich; właściwie powinny Niemcy wo- 


| põle nie liczyć na to, że uda im się odzyskać 


część ziem, wchodzących dzi w skład Pol- 
ski. 


Najsilniejsza organizacja  półwojskowa w 


l 


„Słahlhelm' musi wypowiedzieć swe zdanie. 
„Nasz wybór jest: przeciw Anqlji, przeciw 
Polsce (naturalnie!) a więc z Rosjąl'. Bez 
komentarzy. 

Jednocześnie w kołach wojskowych w Niem 
czech wre. Piszą o tem. <coprawra, prze- 
ważnie gazety komunistyczne, poprzestanie- 
my więc na zaznaczeniu faktów podanych 
jako pogłosek. Według tych wiadomości ma 
się przygotowywać trzykrotne zwiększenie 
„Reichswehry, i to podobno częściowo na pod- 
sławie tajnych rozmów ganewakich. 

Podkreślić trzeba, że Niemcy zawsze będą 
wrogo nastrojone przeciw Polsce. Bez wzgle- 
du na strone, przy klórej się opowiedzą. bę- 
dą sobie chciały na nas użyć. I o tem należy 
zawsze pamiętać: wszędzie i wszystkim na- 
leży to powtarzać. Piękne nie nieznaczące 
słówka ugody w ustach tego lub innego poli- 
tyka niemieckiego nic w tem nie zmienią. 

Dr Al-ski, 


(Korespondencja „N. Reformy".) 


PW == = 
Taxnew, 5 lipca. 
Sterorpzowanie rewolwerem sędziego. — Naje- 
chanie przez kolej. 


Dzisiaj rano rozegrała się bardzo dramaty- 
czna scena w sądzie okręgowym. Przed sędzią 
Czaplińskim stanęli do rozprawy rozwodowej 
Michał Lazarski, lat 32 i żona jego Karolina 
lat 28. Podczas rozprawy bLazarski bardzo zde- 
nerwowany wyciąrnął rewolwer i zaczął nim 
grozić żonie, domagając się cofnięcia skargi, 
gdyż w przeciwnym razie pozbawi ją na miej 
scu życia. Uspokajany przez sędziego nielyl- 
ko nie poniechał groźnej pozycji, ale skiero- 
wał rewolwer w jego stronę i w stronę wszyst- 
kich obecnych na sali, nie domuszczając nj- 
kogo do wyjścia ze sali pod żadnym pozorem. 
W ten sposób steroryzował sędziego i zmusił 
go pod grozą utraty życia do odebrania przy- 
sięgi od żony na cofnięcie skargi. Pozwany 
pomimo tego broni nie złażył. Sędziemu jed- 


Niejaki Jan Bartosik zgłosił pod „Telegra- 
fem”, że gdy 1 bm. przechodził około godz. 10 
wieczór przez planty, przystąpiło do niego 
obok restauracji „Zakopianka“ dwóch niezna- 
nych mu osobników, którzy wszczęli z nim 
rozmowę. Po pewnej chwili jeden z owych 
osobników poczęstował Bartosika papierosem, 
po wypaleniu którego zrobiło mu się słabo. a 
wówczas osobnicy ei zabrali swej ofierze port- 


KRONIKA. 
Kraków, 6 lipca. 


O budowę 
kolel Kraków — Miechów. 


Z Warszawy donoszą: Na wczorajszem po- 
siedzeniu sejmu zgłoszono następujący wnio- 
sek: 

„Wzywa się rząd do przeprowadzenia w T. 
1927 studjów nad budową linji kolejowej Kra- 
ków—Mieshów i do wniesienia do budżetu na 
r. 1928/29 kredytu na budowe tei linji". 

W motywach wniosku podniesiono, że seim 
ustawodawczy uchwalił plan kolejności budo- 
wy linij kolejowych w państwie. W pierwszej 
serji tego planu pomieszczono budowę linji 
Kraków— Miechów, dotychczas jednak nietyl- 
ko nie rozpoczęło tej budowy, ale nawet nie 
przeprowadzono przygotowawczych  studjów 
i projektów. Dlatego wniosek urguije rozpocze- 
cie budowy tej linji. 


Szczegóły potwornego mordar- 


stwa na osobie komisarza straży 


celnej. 


(Kap) Przed kilku dniami zamordowali — 
jak wiadomo — bandyci na drodze Jablonica- 
taarów komisarza straży celnej, Szulca. Ban- 


Baheryczt, obydwaj byli do niedawna funk- 
cjonarjuszami straży celnej, z której zostali 
zwolnieni, jako niezdolni, wedlug orzeczenia 
lekarza, do służby celnej. Wskutek zwolnie- 
nia ich ze służby, czuli oni nienawiść do 
komisarza R. Bogdanowicza i postanowili za- 
mordować go wraz z całą rodziną. Pian swój 
wykonać mieli w nocy z dnia ł na 2-b. m. 
W międzyczasie postanowili zabić dla celów 
rabunkowych komisarza straży celnej w Ja- 
błonicy, Szułc-Mora, o którym wiedzieli, że 
| raca będzie z poczty w Tatarowie, wioząc 
pobory w kwocie 6000 zł. 

Bandyci zaczaili się w lesie przydrożnym 
i gdv przejeżdżał wozem komisarz Szulc 
w towarzystwie jednego strażnika, dali do 
niego bandyci 6 strzałów, zabijając na miej- 
scu komisarza Szulca, raniąc ciężko towa» 
rzyszacego mu strażnika i lżej raniąc woźni- 
cę, który jednak zdołał uciec z pieniędzmi, 
rannym strażnikiem i zwłokami komisarza. 

Bandyci, po nieudanym rabunku, zbiegli 


H 


EKisśuy z Karanam. - 


dytami okazali się Wojciech Boś i Franciszek | 


ECUORMA 


Kolba 
Keiba 


t tylko 


cykorję KO LBA | 


przezorna i oszczędna gospodyni 
powinna używać w swem gospo" 
j darstwie! ” = 


nak udało się niepostrzeżenie wyjść ze sali 
i wezwać policji. Posterunkowi z trudem Ła- 
zarskiego ubezwładnili i skułego odprowadzali 
do areszłów. Łazarski rewołwer momentalnie 
w chwili aresztowania rzucił przez okno; re- 
wolwer był nienabity. Pozwany był juz raz 
karany w Katowicach za podpalenie fabryki 
sztucznych kwiatów, celem uzyskania aseku- 
racji. Powyższy wypadek wstrząsnął opinją 
naszego miasta. 

Pociąg osobowy Nr. 613, jadący w kierun- 
ku Nowego Sącza o godzinie 1.25 w nocy 
przy strażnicy Nr. 21 najechał na wóz Tekli 
Mikoszowej z Jodłówki Tuchowskiej. Lokomo- 
tywa rozbiła w zupełności cały tył wozu, je- 
dnakowoż jadacy cudem uniknęli śmierci. 
Winę ponosi strażnik kolejowy, który zapory 
toru kolejowego pozostawił otwarte. 


Na plantach grasują bandyci 


felz kwotą 24 zł. i kapelusz, poczem zniknęli 
w ciemnościach nocy. 

Dodać należy, że stale wdy zmrok zapadnie 
zbierają się przy „Zakopiance' przeróżne mę- 
ty społeczne, tak, że przechodzień narażony 
jest tutaj, zwłaszeza późną nocą na poważne 
niebezpieczeństwo. Zwracamy na to uwage p. 
komendantowi policji na miasto Kraków nad 
kom. Stano. 


w las. Dzięki jednak energicznej i natych- 
miastowej obławie straży celnej pod kiero- 
wnictwem inspektora  Danielskiego i kom. 
Bogdanowicza, oraz posterunku P. P. w Wo- 
rochcie pod kierownictwem przodownika Soł- 
tysa, bandytów wkrótce ujęte. Jeden z nich, 
Boś, podczas schwytania go, popełnił samo- 
hójstwo, pozbawiając się życia wystrzałem 
z rewolweru. Drugi z bandytów usiłował 
pójść w ślady kolegi, ale przeszkodzili mu 
w tem funkcjonariusze straży celnej, którzy. 
skuwszy go, odprowadzili na posterunek P. P. 
w Worochcie. 

Jak ustaliły dalsze dochodzenia, bandyci 
zamierzali, prócz komisarza Szulca i Bogda- 
nowicza, zamordować dwóch jęszcze przodo- 
wników straży celnej. 

Komisarz Szułc-Moro. bardzo lubiany i ce- 
niony, osierocił żonę i dwie córeczki. Pogrzeb 
jego odbył się 3 b. m. 


Wybuch zuny arochowej na 
ćwiczeniach Kriegsvereinu. 


Z Wrocławia donoszą: W nocy z niedzieli 
na poniedziałek Kriegsverein urządził w Ra- 
ciborzu na Górnym Śląsku ćwiczenia nocne. 
Ćwiczący zabrali z sobą kuchnię polową, 
w której gotowali groch. W pewnym momen- 
cie pokrywa kotła zostala wysadzona w hu- 
kiem w powietrze, a rozgotowany groch po- 
oblewał maszerujących. W rezultacie 25 osób 
zostało silnie poparzenych, z tych trzem gro- 
zi śmierć, 


Zamach na sowieckiego 
adygnitarza. 


Z Moskwy donoszą:  Sekrelarz petersbur- 
skiej pariji komunistycznej, Noimski, został 
przez nieznanego sprawcę ciężko ranny dwo- 
ma strzałami  rewolwerowemi. Sprawca 
uciekł. Z pośród aresztowanych wzieto za- 
kładników. którzy mają być rozstrzelani 
w razie śmierci Noimskiego. 


Gazy przeciw samolotom 
i artylerii. 


Telegramy z Tokio donoszą, że Japonia 
przeprowadza obecnie ciekawe eksperymenty 
gazowo-chemiczne. Wynalazki inżynierów 
japońskich mają być niezwykle sensacyjne. 
Podobno wynaleziono zupełnie nowe typy 
gazów i środków chemicznych, które mają 
być skuleczną obroną przeciwko samolotom 
i artylerji. 


BAR „PIERAŻĆ 


GRODZICA AZ. FEL BADZ. 


Codziennie występ znakomitego Baleto „Mignon“ 

przy udziale pierwszorzędnej orkiestry Jazzbando+ 

wej. — O liczne odwiedziny uprasza 828 
ZARZĄD. 


Kto szanuje swi warok! 


Niech nie zaniedba odwiedzić znanego Refrak= 
cjonisty z Paryskiego Instylutu Oftaimicznego p 
Leona Kokocińskiegu, aby mieć dokładnie zastoso- 
wane szkła do wzroku. 


Kto jast Refrakcjonisia! 


Już od dwudziestu lat w Ameryce, jak i Francji 
relrakciomisia bada wzrok aby stosowne szkła do 
niego dobrać, a nie wchodzi w zakres sprzedaży 1n- 
nych artykułów. 

Specjalnością moją jest zastosowanie slawnych 
szkięł „AROSCGOPIE'. Szkła owe dają więcej świa- 
ila, pozwalają jaśniej widzieć tak z bliska jak 1 z 
da'eka bez zmęczenia wzioku. 

Zatrzymalem sie tylko na 1 tydzień w Krakowie, 
w Hotelu pod „Różą”, Florjańska 14, gdzie będę 
przyjmował interesantów od godz. 10—7 i dobierał 
szkła dokładnie do wzroku 1 wyrazu twarzy klien- 
ta, po cenach paryskich począwszy od 10 złotych w 
ładnej oprawie, 852 

Porady i dobieranie stosowmrch szkieł bezplatnie. 


NACZELNY REDAKTOR „NOWEJ REFORMY", 
P. MICHAŁ KONOPINSKI, wyjechał na miesięcz- 
ne wywczasy letnie do Krynicy. Kierownictwo 
redakcji na czas jego nieobecności objął w za- 
stępstwie red. Artur Popiel 

SUBWENCIE POLSKIEJ AKADEMII UMIE- 
JĘTKOŚCI NA BADANIE RAKA JJ CHORÓB WE- 
NERYCZNYCH. Do Polskiej Akutemji LUmiejętno- 
ści wpłynęło 18 podań o udzielenie subwencyj 
z funduszu ś. p. Pawla Tyszkowskiego na bada- 
nia naukowe głównie z zakresu choroby raka 
i chorób wenerycznych. Z podań tych uwzględ- 
niono 8 i przyznano łącznie subwencyj na 36.000 
złotych. 

TERMIN UZUPEŁNIAJĄCYCH EGZAMINÓW 
DOJRZAŁOŚCI. Kuratorjum okręgu szkolnego 
krakowskiego zawiadamia wszystkich zaintere- 
sowanych, że uzupełniające egzaminy dojrzałości, 
przeprowadzone dotychczas w okresie wiosen- 
nym (w miesiącu czerwcu), odbywać się będą od 
początku roku szkolnego 1927/28 stale w termi- 
nie jesiennym, w miesiącu wrześniu, a podania 
w sprawie dopuszczenia do egzaminu uzupelnia- 
jącego, należycie udokumentowane, powinni kan- 
dydaci wnosić do kuratorjum okręgu szkolnego 
Krakowskiego w ciągu miesiąca lipca. Termin zi- 
mowy pozostaje nadał niezmieniony, 

ZNIŻKI KOLEJGWE DLA INWALIDÓW. 
W związku z  rozporządzemem Ministerstwa 
komunikacji, departament uL + Nr. „lll Gi 
1927/28 z 5 marca b. r. o konieczności łegityma- 
wania się inwalidów, korzystających ze zniżki 
kolejowej, przed organami  kołejowemi książką 
inwalidzką, zarząd Powiatowego Koła Związku 
Inwalidów wojennych Rz P, w Krakowie zawia- 
damia wszystkich członków Związku, którzy nie 
posiadają książek inwalidzkich. aby po takowe 
zgłaszali się w przynależnycn P. K. U, oraz. aby 
ci, którzy posiadają już Książki inwalidzkie bez 
fotogralji, uzupełnili je fotografją, gdyż w przecie 
wnym razie nie będą mogli korzystać ze zniżek 
kolejowych. 

GRY I ZABAWY Y. M. C. A. W PARKU DRA 
JORDANA. Podobnie, jak w Jatach poprzednich, 
Y. M. GC A. będzie prowadziła gry i zabawy 
w parku Dra Jordana na IX boisku. które otrzy- 
mała do dyspozycji dzięki uprzejmości zarządu 
krakowskiego Sokola Praca Y. M C. A. zmierza 
do tego, aby młodzieży, która pozostaje w Kra- 
kowie, dać zdrową i pożyteczną rozrywkę na 
świeżem powietrzu. Lata poprzednie okazały, że 
praca tego rodzaju jest konieczną, czego najlep- 
szym dowodem była znarzna liczba młodzieży, 
biorącej udział w tych zabawach. Praca prowadzo- 
na bedzie pod fachowem kierownictwem. rano 
od godz. 9 do 12 i 4 po poł. do zmroku W pro- 
igram pracy wchodzą: siatkówka, koszykówka, 
palant, oraz lekka atletyka. Rodzice, którzy mie 
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mogąc wysłać swych dzieci na wieś, ani nie 
mogąc z powodu zajęć zwracać na nich bacznej 
uwagi, powinni skierowywać je na boiska roz- | 
rywkowe, celem uchronienia ich od złych wpły- | 
wów i niezdrowej zabawy. Jednem z takich, 
boisk, które będą temu zadaniu odpowiadały, 
będzie boisko Y. M C. A. w parku Pra Jordana. | 

ECHA OECHODU POGRZEBRCWEGO SŁOWAC-, 
KIEGO W KRAKOWIE. Wśród licznych i pięk-, 
nych dekoracyj sklepów i wystaw sklepowych na 
podniesienie i uznanie zasługuje m. i. prześlicz- 
na, efektowna i bardzo gustowna wystawa sklepu 
elektrowni miejskiej przy ul. Brackiej w pałacu 
Larischa. Nad białym biustem Wieszcza unosil 


się duży, kunsztowny, z mimiaturowych lampek ' 


elektrycznych wykonany, Biały Orzeł. Po bo- 
kach dwie czerwone amfory z wybcrną imitacją 


płomieni, u spodu zaś porzucone na amaranto- | 


wem suknie palmy, przewiązane bialo czerwone- 
mi wstążkami. Piękną tę wyslawę, jak i szcze- 
góly jej projektował kierownik sklepu, p. Franci- 
szek Kostecki, orła zaś wykonał p. Styczeń. 
Jak się dowiadujemy, pogrzeb Słowackiego 
w Krakowie został w całości sfilmowany i w ten 
sposób przekazany dla potomności 


konal instytut filmowy „Lumen* w Krakowie, 


a wypadły one, mimo niepogody i deszczu, jasno | 


i wyrażnie. Również korzystnie wypadly frag- 
menta z pierwszego dnia uroczystości, dokonane 
o późnym zmroku, dla których to zdjęć inż. My- 
słowicz zastosował specjalny system dla 
zdjęć filmowych w nocy. Pogrzeb Słowackiego 
w wypracowaniu firmy filmowej „Lumen“, pro- 
dukowany jest w Warszawie i Lwowie, w naj- 
bliższym zaś czasie ukaże się na ekranie tutej- 
szych kinoteatrów. 


NA WCZORAJSZYM TARGU płacono nastę- 


pujące ceny: litr mleka zbieranego 25—30 gri mama” 
kwaśnego 25—30 gr, śmietany kwaśnej 1.80— 1i , ; F , I 
2.20 zl, śmietanki słodkiej 60—70 gr, 1 kg ma- dawno zjazdu kuratorów będzie szereg zarządzeń, | dzi ona, że brakującą kwotę zgubiła, a po wykry- 


sla zwyczajnego 460—5 zł., deserowego 5.80— 
6 zł, sera krowiego 1.40—1.50 zł., jaja sztuka 
14—15 gr. Drób: kura 4—8 zł. 
8—4.50 zl, gęś 6—9 zł, J litr borówek 40—50 gr., 
poziomek 1—1 20 zł, agrest 1.20—1.40 zł, po- 
rzeczki 1.60—180 z}, maliny 1.50—250 zl, trus- 
kawki 160—2 zł, wiśnie 2—250 zł. Jarzyny: 
ziemniaki nowe 60—70 gr.. kalafjor 0.50—1.20 zl, 
pomidory 4.50—5 zi, szparagi 3—4 zi. ogórek 
0.50—1 zł. 

SZKOŁA DLA GŁUCHONIEMYCH  DZEECJI. 
W niedzielę odbył się w szkole im. Kazimierza 
Wielkiego popis żydowskich dzieci głuchonie- 
mych. Imieniem krakowskiej gminy izraelickiej 
podząckował prezydent gminy Dr. Landau wy- 
dzi%łówi Stowarzyszenia i kierownikowi szkoly 
a położone trudy i przyrzeki dalsze poparcie ze 
trony gminy  izraelickiejj poczem przemówili: 
dyr. Lilienthal, który podziękowł Radzie wyzna- 
niowej za dotychczasową pomor dla tych dzieci, 
Dr. Adolf Schwarzbart i aptekarz Rosenberg. Po- 
pis wykazał znaczny postęp w nauce. Należy się 
spodziewać. że Rada szkolna, jak dotąd, tak 
i w przyszłości losem tych nieszczęśliwych dzie- 
ci sie zajmie. 

EOWIAT. KOMENDA UZUPEŁNIEŃ KRAKÓW- 
MIASTO podaje interesowanym do wiadomości, 
że w dniach od 11 do 15 lipca b. r. wiącznie nie 
będzie ndzielać żadnych informacyj. 

NACŁY ZGON. Franciszek Janowski (lat 59), 
z zawodu szewc, zamieszkały przy ul Lenarto- 
wicza, zmarł nagle ubieglej nocy. Wezwany le- 
karz Pogotowia stwierdzil już tylko zgon. 

NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. 12-letni Fata 
Franciszek dostał się pod Prokocimem pod koła 
zaprzęgu konnego i wskutek uszkodzeń głowy 
doznał wstrząsu mózgu. Pogotowie ratunkowe 
przewiozło go w stanie ciężkim do szpitala. 


e 


KRADZIEŻ KIESZONKOWA NA TANDECIE. | 


Emilowi Szklarskiemu ze Skawiny skradziono na 
tandecie w Krakowie portmonetkę z kwołą 40 zł 
i legitymacją kolejową. 

OKRADANIE MIESZKAŃ. P. Stelan Niedbała, 
urzędnik magistratu krakowskiego, zgłosił na po- 
licję, że z mieszkania jego przy ul. Piiarskiej 3, 
skradziono mu garderobę, wartości 700 zł. 
Zdzisławowej  Trzcińskiejj zamieszklej przy ul. 
Blich 3, skradziono z mieszkania garderobę. war- 
tości 1000 zł. 

ARESZTOWANO Zofię Szabelska z Prokocimia 
za kradzteż mąki z wozu kolejowego na prze- 
strzeni Prakocim—Bierzanów 

TRĄCONY PRZEZ AUTO. Pogotowie ratunkowe 
apatrzyło Datkę Czesława, fotografa. zamieszkale- 
go przy ul. Karmelickiej 52, ktory potrącony zo- 
stał na jednej z ulic Krakowa przez auto oso- 
bowe. 


Zmarli: 


— Ś p. z Lisowskich Jadwiga Stnupnicka, żona 
profesora gimn. w Krakowie, zniaiła 5 b. m. po 
dlugiej i ciężkiej chorobie Pogrzeb odbędzie się 
we czwartek o godz. 4 po południu z domu przed- 
pogrzebowego na cmentarz rakowieki. 

—— 4) — 

Jak nes informują, Min sterstwo Skarbu udzieliło zna- 
nej krukowsk ej firmie spedycyjnej Karol Szamrot 
zezwolen a na załatwianie wszelkich formalności 
celnych przy tutejszym Urzędzie Celnym. 001 


ABLEGAT PAPIESKI OPUŚCIŁ WARSZAWĘ. 
Przybyły do Polski w specjalnej misji na uroczy- 
stości kardynalskie prymasa Polski ablegat pa- 
pieski, msgr. Callori di Vignale, opuścił Warsza- 
wę, żegnany na dworcu przez charge d'affaires 
Stolicy Apostolskiej, oraz przedstawiciela M. S. Z 

RFZED OBGHODĘEM FRANCUSKIEGO ŚWIĘ- 
TA NARODOWEGO W WARSZAWIE Dzień 14 
lipca jest świętem narodowem Francji. Jak zwy- 
kle co roku, Stowarzyszenie polsko-francuskie 
urządza w Warszawie uroczysty obchód tego 
święta. Kulminacyjnym punktem uroczystości bę- 
dzie akademia w sali Rady miejskiej. 

WICEPREMJER BARTEL wyjechal wczoraj 
z Warszawy do Truskawca na 3 tygodniową ku- 
rację. 

PRZEDSTAWICIEL FUNDACJI ROCKENFEL- 
LERA W POLSCE. Dnia 19 b. m przybędzie do 
Warszawy wraz z małżonką prezes Rady fun- 
dacji Rockenfellera, p. Vincente. W podróży to- 
warzyszyć mu będzie delegat fundacji na Polskę, 
p. Mileun, zamieszkały w Pradze i będący je- 
dnocześnie delegatem na Czechosłowację, Austrię 
i Węgry. Celem wizyty p. Vincente'a będzie za- 
znajomienie się z działalnością tych wszystkich 
iastytucyj, które czerpią zasiłki z fundacji Roc- 
kefellera. 

PO ZJEŹDZIE KURATORÓW SZKOLNYCH. 
Z Warszawy donoszą: Wynikiem odbytego nie: 


Zdjęcia wy- 


kaczka żywa | 


które ministerstwo  oświaly roześle w najbliż- 
szym czasie w formie okólników do poszczegól- 
nych okręgów szkolnych. Zarządzenia te mają 
dotyczy w pierwszym rzędzie inspektorów szkol- 
nych, wizytacji szkół, wychowania fizycznego, 
| praktyki dla kandydatów na nauczycieli i im- 
nych. Ponadto już na zjeździe przyjęto szereg 
| tez, normujących dzisiejszą politykę państwa 
w stosunku do szkolnictwa  mniejszościowego. 
Wśród postulałów, wysuwanych przez kuratorów, 
należy podkreślić przedewszystkiem sprawę zbył 
malej ilości wizytatorów w szkołach. Istnieją 
wypadki, że jeden wizytator przypada na 35—40 
gimnazjów. Minister przyrzekł poczynić odpowie- 
dnie kroki w min. skarbu, aby na przyszły 
rok budżetowy uzyskać odpowiednią pozycję na 
powiekszenie etatów wizytatorskich. 

O ZWROT PIENIĘDZY POLSKICH WYWIE- 
ZIONYGCH DO ROSJI. Z Warszawy donoszą: 
Traktatem ryskim zobowiązały się Sowieły do 
zwrotu wywiezionych do Rosji majątków obywa- 
teli polskich. Chodzi tu o olbrzymią sumę 550 
miljonów złotych rubli, w tem 140 miljonów ru- 
bli pochodzących z groszowych nieraz oszczędno- 
ści, składanych w carskich kasach oszczędnoś- 
| ciowych. Rząd sowiecki jednak zobowiązań tråk- 
tatowych nie wykonał. Wobec tego, rząd polski 
wydal zarządzenie, dotyczące nieruchomych ma- 
jatków obywateli sowieckich w Polsce. Sprzedaż 


władz polskich, przyczem 50 procent sumy otrzy- 
mianej ze sprzedaży zatrzymuje Ministerstwo 
skarbu jako depozyt. Podobne zarządzenie zasto- 
sowały zresztą i Sowiety w stosunku do obywa- 
teli polskich. Władze polskie przypuszczają je- 
dnak, że Sowiety przystąpią ostatecznie do roz- 
rachunku i straty obywatełi polsk:ch pokryją. 
W przeciwnym razie obywatele połscy otrzymali- 
by ekwiwalent z sum depozytowych. 

KATASTROFA LOTNICZA. Z Warszawy dono- 
szą: We wtorek o g. 11 wydarzyła się na lotni- 
sku mokotowskiem katastrofa samolotowa. Sa- 
mołot, prowadzony przez porucznika-pilota Pa- 
czewskiego z 1 p. lotniczego, rozbił się doszczę- 
tnie. Obserwator Szylin doznał złamania lewej 
nogi. a por. Paczewski wyszedl} bez szwanku. 
| FOGRZEB Ś. P, KAZIMIERY NIEWIAROW- 
, SKIEJ odbył się wczoraj w południe w Warsza- 
wie z kościoła św. Krzyża na cmentarz Powąz- 
kowski. W pogrzebie wzięło udział około 30.000 
ludzi. 

SIOSTRA GEN, KONARZEWSKIEGO PRZE- 
JECHANA PRZEZ SAMOCHÓD. Z Warszawy do- 
noszą: W poniedziałek w poludnie na jezdni ul. 


| Bielańskiej dostala się pod przejeżdżający samo- 


chód p. Alicja Konarzewska, siostra wiceministra 
spraw wojskowych, gen. Konarzewskiego. Pogo- 
towie rałunkowe przewiorło p. Konarzewską do 
szpitala. Stan jej jest ciężki. 

KONIEC STRAJKU ROBOTNIKÓW BUDO- 
WLANYCH. W Warszawie zakończył się wczo- 
raj strak robotników budowlanych, trwający 


czas dłuższy. Robotnicy budowlani i malarze 
prztjeli 25 procent powyżki płac. 

WYGIECZKA  NAUCZYCIELSKA W GDYNI. 
Dzisiaj statkiem „Gdańsk' przybyła tutaj wy- 
cieczka nauczycieli szkół powszechnych, zrze- 
szonych w Organizacji Chrześcijańsko- Narodowej 
Ogółem przybyło około 600 osób. Gości powitał 
starosta morski, gen. Zaruski, następnie kapitan 
okrętu odbjaśnił wyczerpująco stan robót i urzą- 
dzeń portowych. 

NIEZWYKŁE ZJAWISKO PRZYRODY NA PO- 
MORZU. Z Nowego Blonowa na Pomorzu dono- 
szą, że w ubiegłą sobotę zbudził mieszkańców 
szum silny jeziora. Mimo godziny wczesnej (3-cia 
rano), zgromadził się tłum ludzi. Oczom widzów 
przestawil się następujący widok: W środku je- 
ziora następowały co 5 do 10 minut gwałtowne 
wyrzucanie ziemi na wysokość 2—3 m. Charakte- 
rystycznem przytem były, że częstokroć wielkie 
kawały ziemi nie tonęły, lecz pływały na po- 
wierzchni wody. Całe jezioro pokryło się mułem 
i swąd zgnilizny rozszedł się po okolicy. Ku wie- 
czorowi jezioro się uspokoiło. W niedzielę dnia 
26 ub. m. wybuchy powtórzyły się kilkakrotnie. 
Woda w tym dniu zabarwiła się na miejscu wy- 
buchu na zielono. Zjawisko to tłómaczą nagro- 
madzeniem gazów w ziemi, które następnie wy- 
: buchały. 
| DEFRAUDACJA URZĘDNICZKI POCZTOWEJ. 
W Kamionee Strumiłowej wykryto defraudację w 
wysokości 1.979 zł., której dopuściła się urzędni- 
ezka pocztowa, Wiktorja Witrylakówna. 

Aresztowana Witrylakówna od dłuższego czasu 


takich majątków może nastąpić tylko za zgodą 


Uroczyste nabożeństwo w Wilnie przed koronacją 


defraudowała pieniądze w ten sposób, że wpływy | 


pieniężne zatrzymywała sobie, poczem z następ- 
nych wpływów poprzednie braki pokrywała i pro- 
wadziła zawikłaną manipulację, skutkiem czego 
doszlo, że obecnie miała w kasie brak 1.979 zł., 


| na poki ycie których zatrzymałą 4 czeki, Twier-: określającym przypuszczalny stosunek ilościowy 


obrazu 


ciu sprzeniewierzenia zaraz zwróciła 950 zł., wo- 
bec czego brak jeszcze 1.029 zł. Dyrekcja poczto- 
wa badą jednak, czy defraudacja Witrylakównej 
nie dochodzi do większej sumy. 

(Kap) UCZENI W TATRACH I PODHALU. Ba- 
damia Tatr i Podhala są od szeregu lat kontynuo- 
wane systematycznie przez naszych uczonych, 
którzy rokrocznie zjeżdżają do Zakopanego i oko- 
licy dla prowadzenia swych badań na miejscu. | 
W roku bieżącym zjadą do Zakopanego i zajmą 
się badaniami Tatr i Podhala: geologowie P. Rą- 
bowski i E. Bassendorfer z państwowego Insty- 
tutu geologicznego;  minerałogowie: Jaskólski 
i Gaweł, asystenci Uniwersytetu Jagiellońskiego; 
botanicy: prof. Szaffer (socjologja roślin) i Dr M. 
Sokołowski (lasy tatrzańskie). Faunę tatrzańską 
badać będą: prof. Uniw. warsz. Roszkowski, ku- 
słosz Muzeum  fizjogralicznego Pol Akad, Um 
Fudakowski, oraz Koźmiński, Tennebaum i Wol- 
ski z Warszawy. Etnograficzne badania? prowa- 
dzić będą: prof. Chybiński (nad muzyką ludo- 
wą) i prof. Antoniewicz. W Bukowinie 1 okolicy 
badania nad osadnictwem prowadzi już K. Do- 
browolski. 

KRWAWA WALKA KUPCÓW Z BANDYTAMI. 
Gościńcem między Pawiną a Kołomyją jechali kup- 
cy: Dawid Kamfor, Samuel Schirmann, Hersch 
Heiss, Moses Buchhalter. Majer Sandlmann i Lei- 
ba Kiesch, wioząc ze sobą znaczną gotówkę w wy- | 
sokości kilku tysięcy złotych w walizce W pew- | 
nym momencie wypadło na nich z łasu kilku | 
osobników, którzy zażądali oddania pieniędzy, kup- 
cy jednak stawili opór napastnikom, 

Rozpoczała sie formalna walka.a w zamieszaniu 
padlo kilka strzałów, które raniły ciężko trzech 
kupców, a Dawid Kamfor został zabity. Pozostał 
przy życiu zdołali umknąć z walizką i wywinąć 
się z rąk bandytów, których spłoszył turkot nad- 
jeżdżających fur. 

Zawiadomiona o fakcie policja, rozpoczęła na- 
tychmiastowe dochodzenia, w trakcie których u- 
słalono nazwiska sprawców. Są nimi Władysław 
Markus i Bazyli Proskurnicki. Poście za nimi trwa 
w dalszym ciągu. 


Łe Eww imien. 


ULGI KOLEJOWE DLA TURYSTÓW WE WŁO- 
SZECH. Włoskie ministerstwo kolei zaprowadzi- 
ło poczawszy od 16 czerwca b. r 50.procentowe i 
zniżki kolejowe dla turystów. przybywających z 
zagranicy do Włoch w celach turystycznych, wzglę 
dnie kuracyjnych. O zniżki mogą się ubiegać tu- 
ryści, przybywający do Włoch przez Finlandię, 
Predicolle, Tarvisio. Brenner i udający sie dn miej- | 
scowości kąpielowych nad Adrjatvkiem, jak: Ab- 
bazia, Pola. Parenzo, Portorose. Tirono. Monfal 
cone, Pontile del Grando, Venezia, Riecione. Ri 
mini i t. d. 

USUWANIE NIEMCÓW Z KŁAJPEDY. Z Kowna 
donoszą: Dyrektorjat kłajpedzki wydalił siedmiu 
nauczycieli niemieckich z obszaru Kłajpedy 
W ostatniem półroczu wydalono ogółem 34 nau 
czycieli niemieckich. W ten sposób rząd litewski! 
pozbył sie agitatorów niemieckich. 

ORKAN NA WĘGRZECH, Z Budapesztu dono 
szą: W niedzielę w okolicy Patatovar szalał 
gwałtowny orkan, który przerwał wszystkie połą- 
czenia telefoniczne i telegraficzne między Węgra- 
mi a zachodem. Orkan spowodował nadto olbrzy- 
mie szkody materjałne w ogrodach i zasiewach. 
W parku Esterhazych wicher powyrywał drzewa 
z korzeniami. Na terenie przeszlo 15 kim. kwa- 
dratowych wszystkie drzewa zostały wyrwane 
z korzeniami, tworząc leje głębokości 8 do 10 m. 

SPECJALNY SAMOLOT FRANGUSKI DO LOTU 
TRANSATLANTYCKIEGO. Jak donoszą pisma 
paryskie, Rada ministrów postanowiła zwrócić 
się do Izby o kredyt ő miljonów franków na bu- 
dowę samolotu, który ma odbyć podróż Paryż— 
Nowy Jork 

GOŁĘBIE POCZTOWE W SŁUŻBIE ROJALI- 
STÓW FRANOUSKICH. Niedzielny numer pary- 
skiego organu rojalistów francuskich „Action 
Francaise“ zamieścił? nowy artykuł swego redak- 
tora, Leona Daudeta. Redakcja oświadcza, że ar- 
tykuł ten otrzymala... pocztą gołębią. 

(k) UBEZPIECZENIE AUTENTYCZNOŚCI BANK- 
NOTÓW. W Hiszpanji odkryta zostala szajka fal- 
szerzy, doskonale podrabiających bamknoty war- 
tości 100 pesetas, co wywolało tem większą pa- 
nikę, że imitacja jest doskonała i na wielką skalę 
uprawiana. Skorzystalo z poplochu pewne towa- 
rzystwo ubezpieczeń, które za drobną opłatą 50 
centymów asekuruje wlaścicieli stupesetasowych 
banknotów od ewentualnych strat w razie, gdyby 
okazały się one w następstwie falszywymi. Oczy- 
wiście, zaasekurowane banknoty posiadają odpo- | 
wiedni stempel towarzystwa ubezpieczeń. Pomysł 
ten oparty jesł na rachunku prawdopodobieństwa 


cudownego Matki 


Boskiej. 


banknotów autentycznych do podrabianych, no i 
na... obawach publiczności. 

INTRATNA ŻEBRANINA. Jak donoszą pisma 
francuskie, paryska policja aresztowala zawodo- 
wego żebraka, którego specjalnością byla żebra- 
nina w kawiarniach. Podczas rewizji znaleziono 
u niego zaszyle w ubraniu 15.000 franków w pa- 
pierach i 2000 franków w złocie, a ponadto duże 
sumy w dolarach. Aresztowany zeznał, iż sumy 
te zebrał podczas 20 la: żebraniny w kawiarniach 
paryskich, 

KONSTANTYNOPOL MA OTRZYMAĆ NOWĄ 
NAZWĘ. Z Konstantynopola donoszą, że z okazji 
spodziewanych odwiedzin prezydenta tureckie 
republiki, ma być zmieniona nazwa Konstanty. 
nopola na nazwę „Mustafa Kemai“. Odnośny pro- 


jekt ma być przedłożony palamentowi w Ango- 
rze. e e 


Prymas Anglji nawołuie do zbliżenia 
z Polską. 


Ks. kardynał Bourne, prymas Anglji, który 
niedawn bawił w gościnie w Polsce, w prze- 
mówieniu wygłoszonem ostatnio podczas po- 
święcenia kościoła w Bursbem powiedział mię- 
dzy innemi: =" 

„Byłoby rzeczą bardzo pożądaną, aby naród 
angielski coraz silniej zaznaczał swą przy- 
jaźń wobec Polski. Mówię to tem śmielej, że 
widzę tutaj jednego z członków rządu i że 
rząd obecny — a szczególnie p, minister spraw 
zagranicznych — objawiał dla Polski więcej 
sympatii, niż jego poprzednicy. Ale musimy, 
przedewszystkiem wziąć pod rozwagę trudną 
pozycję Polski i zdać sobie sprawę z tego, że 
jest ona naprawdę jedyną twierdzą Europy 
wobec bolszewizmu. Zawiązanie węzłów gle- 
bokiej przyjaźni i szczerego porozumienia mię- 
dzy naszemi dwoma krajami powinno mieć, mo 
jem zdaniem, ogromną doniosłość dla pomvśl- 
ności Anglji i całej Europy. Jestem przeświad- 
czony, że Polska, wspierana przez Anglię, 
będzie się rozwijała w dalszym ciągu z nie- 
zwykłą szybkością i zyskiwała na wpływie 
politycznym, do którego nietylko ma ona pra- 
wo, ale który jest realną koniecznością dla 
pokoju europejskiego“, 


Odezwy przeciw Mussoliniemu 


Z Medjolanu donoszą: 

W nocy na murach miasta rozlepiono ode- 
zwy głoszące, że pod rządami Mussoliniego 
naród włoski cierpi głód. Odezwy te milicja 
faszystowska jeszcze nocą zerwała, lecz nad 
ranem na murach znów pojawiły się, 


Z sali sadowej. 


FROCES GEN, ŻYMIERSKIEGO. 
Warszawa, 6 lipca. 
fed 


Wczoraj o g. 11 rozpoczęła się rozprawa 
sądowa przeciw gen. Żymierskiemu i ppułk. 
Burgiełł-Mączyńskiemu. Po sprawdzzeniu per- 
sonaljów oskarżonych prokurator postawił 
wniosek o zarządzenie tajności rozpraw w cza- 
sie, gdy będzie omawianą kwestja „Mobu”, 
co do sprawy wyrobu masek. Obrońca oskar- 
żonego sprzeciwił się temu. Ostatecznie prze- 
wodniczący odroczył rozstrzygnięcie tej spra- 
wy do chwili, gdy stanie się ona aktualną, 

Następnie prokurator podniósł, że tekst 
oskarżenia ukazał się w kilku dziennikach 
warszawskich, jeszcze przed odczytaniem ak- 
tu. Jest to sprzeczne z obowiązującemi prze- 
pisami i prokurator złożył już władzom są- 


dowym wniosek o wyciągnięcie konsekwen- , 


cyj karnych w słosunku do tych dzienników, 
które przedwcześnie ogłosiły akt oskarżenia. 

Pozałem prokurator domaga się interwencji 
przewodniczącego i wyciągnięcia komsekwen- 
cji z faktu przedwczesnego ogłoszenia aktu 
oskarżenia. 

Przewodniczący sądu oświadczył, że gdy- 
by się podobny wypadek powtórzył, byłby 
zmuszony zasłosowa* pewne sankcje. 

Z kolei przysląpi so do odczytywania aktu $ 
oskarżenia, 


a 


| 


"NOWA REFORMA 
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OPERA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. 


Dnia 6 lipca 


SŁÓWAUKIEGO odegra dziś tj, we środę, 


6 bm. przepiękne misterjum cperowe w 8 ak-| 


tach z muzyką J. Masseneta „Kuglarz Matki 
Boskiej" z St, Drabikiem w partii tytułowej, 
L. Revchanem, J. Stępniowskim, A. Mazan- 
kiem FE. Narożny. A. Kopciuszewskim i J. 
Romanńowskim w partjach główńych, we czwar 
tek zaś, 7 lipca w miejsce żapowiedzianych 
„Oopowieści Hoffmanna" pa raz drumi’, Pom- 
stę Jonikową* B. Wallek-Walewskiego w tej 
samej obsądzie, co na premjerze. 
e | 
REPERTUAR OPERY KATOWICKIEJ 

w Teairze miejskim im, J. Słowkckiego. 

Śróda:"„Kttałarz'. 

Czwartek: 3 Pomsta Jontkowa”. 

Piątek. „„Sprzedana narzeczona 

Sobota: „ygancña". 

; Mai 
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Co dzisiaj graią w kinach? 
Bagatela: „Dom .warjatów“ (Lom Chaney). 
Nowości: „Car Mikołaj II" | „Slub o północy". 
Promień; „Buster Keaton wszystkich bije". 
Rednta: „Lord-maharadża-apasz* i kom 

„Bająć”. 

Sztuka: „Agonia dusz” (Wemer Kraus). 

Uciecha: Slodka Dziewczyna“ z Imoceną Ro- 
bertson i Nils Astehr. 

Wanda: „Jej królestwo” (C. Griffith). 

Warszawa: „Don Juan mimo woli" i „Czlowiek 
w masce", ; 


POZZEZEETWEYSYCEEACESM 
z Radjo. 
breśram stacyj redjeienicznych: 


na środę. dnla 6 llpea 192% r, 


Kraków 1122 m.) G. 16.40—17.10: Program dla dzieci 
Bajko: „Jak głupi Macius natńczył rozumu mądrą 
Mitelę" — wągiosi Krzysia Nowakówna. goslzina 
1/.15—18.35: sfwusmisja e Warszawy godz. 168.35—19: 
Rozmajtosci, £. 19—15.95: Odczyt p. t. „Geogratja" 
(cyk! wybór tawedu) = wygl. dr W, Ormicki, asyst. 
W. Je g. 19.30-19.55: Odczyt p. W „Początki piema*', 
wceł. dyr. W. Baran, g, 20—20.30: Przerwa, ewentua 
mie komunikaty, r. 20.30; Transmtaja z Warszawy. 

Warszawa (1111 mł G, 12: Komuulkaż totniczo- me 
teorulogiczny komunikaty PAT, g. 15: Komunikat go 
spodarczy | moteorologiczny, €. 16.50—17: Program 
dla dziegl, 6. 17—1i.15: Nadprogrum 1 komunikaty. 

< 17.15; Koncert porołudniowy. Wykonawcy: Orkie- 
KOR R. nad 


s dyr. Józefa Ozirnińskiego | Tomasz 
„Jnworski iskrzypce), g. 18.55: Rozmaitości, g. 
18.55--19.10: Kotnnnikaty PAT, g. 19.10<=19.55: „Bkrzyn 
ka pocztowa" korespondencję bieżącą omówi dr M. 
Stępowski, £. 19.35=ŻW: Odczyt p, t. z działu „Rola i 
eagadnieuie komasacjł gruntów, wygł. p. SŃznszkie- 
KĘ E. 2020.16: Komunikat rólnież$g, p. 3630: Lea 
Fail: „Rozwódka' operetku w 3c¢h attach, Wyko- 
nawcy: Zofja Dobrowolska Pawiowska, Michalina 
Mukowiecka, Aleksander Wastel | Mieczysław Kor 
waak. Dyryguje dyr. Wacław Elszyk, g. 22: Komuni 
kat lotniczo meteorólogiczuy, sygna? czósti, NAUPro- 
Eram ; komunikaty PAT. g. 22.30—23: Transmisja ma- 
zyki tanecznej z restauracji „Ryńz”. 

Poznań (270 m.) G. 13.30-14.50: Koncert popołndnio- 
WY porkiesiry wojskowej 7 pao. pod balutą p. St. 
Seorralskiego. W przerwie o godz. 14 komnolkaty 
„ptetdowe, g. 17.15—18,55: Koucert zespoła kameralne 

o P. R. z ndziałem Wandy Dobroczyńskiej £. 158.55— 
1850; Naderogram wygłosi p. Czesław Kaden, art. 
teatru Nowego, « 18.0—19.15: Odczyt p. t. „iueczenie 
ciata przez uzdtowienie ducha" — wyBłow dr Oho 
pa g. 19.15—10.35: Komunikaty gospodarcze, m. 
Lekcja języka angielskiego, wykłuda lektor 
P, dr. M. Arend, g 20.25 Odczyt pt.: 
„Burak cukrowy w bilansie aprowiżnj! kraju", wy- 
głosi p. Karol Temier. g. %.30—2: Transmisja kon 
= cerh z Warszawy. , 

Bertin (483.9 t 566) Q. 17: Program dla dzieci. œ 
"MM: „Wer weint um Juckennacki', tragikomedia 
' Hyt hflscha, q. 32.80: Koncert wieczorny. 


e ' J d 
nar kwa here 1468.8) G. 17.10: Muzyka lekka, p. 20.40: 


kawiarni, 


397 
Ka 


operowa, następnie tranamiaja koncerta z 


JE RE WPNE" ANNO NEĘ. 


Opera katowicka 
w Krakowie. 


„Pomsta Jontkowa", opera w 4 aktach Bole- 
sławą Waliek-W alewskiego. 


Libretto tej Opery, stanowiącej, jak wiado- 
mo, dalszy C88 Montuszkowskiej „Halki“, uka- 
zuje nam Je) Zdradzonego kochanka, Jontka, 
jak pod WIECZÓT swego życia raduje się oglą- 
daniem dorodnego i potężnego wychowanka 
swegą, OWOCU mieślubnego związku między 
Januszem a „N:e8Zczęsną" Halka. 

Wszak to nie kto inny, jeno Janosik, słyn- 
ny zbójnik i „s Tatr, w którym kocha się 
na zabój góralka Jagusia odsuwana niestety 
od bohaterskiego unaka przez „wroga kobiet", 
_ Jontka, ciągle JeSZCZe Zywiącego w duszy żal 
do żeńskiego rodzaju za swe sponiewierane 
„szczęście: 4 

Dnia pewnego Przed jego szałas na hali 
przybywają zbłąkani w pórach kochankowie: 
a Wacław, sym starosty nowotarskiego I Helena, 
córka zmarlego Janusza. Zofji, (znanych nam 
z „Halki) 

Jontek knuje na ich widok straszny plan 
EK: jakiejby chciał dokonać przez odda- 


- 
. 


eleny na łup namiętności Janosika = 


jej przyrodniogo brata. Plan się nie udaje, 
węzły krwi, łączące oboje, stają się wiado= 
' mem, w przebiegu zdarzeń Janosik zostaje 


Wrocław (315.8) G. 16.30: Mnzykn lekka g. 2.80: 
Pieśni z akompaniamentem lutat, œ. 21.15: Knplety. 

Wiedeń (517.2) Q. 16.50: Koncert, g. 20.05: Kauceri 
terretu, k 21.30: Mnzyka lekka. 

Praga (348.9) G. 21.30: Konrert. 

Urno (441,2) G. 20: Koncert, g. 21: Muzyka data 


na czwartek 7 lipca 1527 r. 


Kraków (422) Godz, 17—17.25; Odczyt pod tyt. „Ro- 
zwój, znaczenie i zastosowanie radlotochniki*, wygł. 
mjr. IKaraffa-Krenterkraft. g. 17.30—17,55: Odczyt 
pod tyt. alizicio wynalazków wielkich. „T" wygl. 
ldr, W. Wilkosz , prof U, J- g. 18—19: Tranmisin z 
Warszawy. w. 13—1V.10: Roznmultości. œ. 19.10—1935: 
„Skrzyuka pocztowa” — już, Broniewski, g. 19.35—20: 
Odczyt pad tyt. „Ipropejo średniawieczne. Cz. I". wy: 
głosi p. F. Semkowicz. prof gimn m 20-—20.30: Przer- 
wa, ewentualnie komunikaty. g. 20.30: Transmisja z 
Warszawy. 

Warszawa (1111). Godz. 12: Kamnnikat lotniczo - 

metenorologiczny, komunikaty „PAF. g. 15: Komuni 
kat gospodarczy 1 meteorologiczny. g. 11—12,25 Od- 
czyt „Wśród książek”, Przeglątl bainowszych wydaw 
nietw. wygl. prof. Henryk Mościcki. æ. 17.25—17.50: 
Odczyt p. t. „Tajemnice Oceanu" z działu „Przyro- 
daznuwstwo', wygl. dr Plotr Słunimski. œ. 17.50—18: 
Nadprogram i komunikaty. £. 18: Iranamisja mnzyki 
tanceznej z kawinrni „Gastronomija. g. 19.20: 
zmaiiości. œ. 1920—1935: Komunikaty PAT”, g. 
19.05—20: Odezyt p. t. „Urocza oczy w wierzeniach i 
zwyczajach |ndowyceh z działu „Ludożnawstwo”, = 
wygl. nraf, St. Ponintowski. 
g. 20—320.15: Komunikat rolnieży. œ. 20.30: Tranamisja 
koncertu z „Doliny  Szwajearskiaj". Wykonawey: 
Orkiesfta nod dyr. AL. Siclskiego, oraz P. Gutowski 
i M. Salecki (śniew). Akamp. M. Robakawa. gorz. 
22; Kanmmniknt lotniezo meteorologl*zny, sygnał cza- 
su, komunikniy „PAT“. nadprogram. 

Poznań. (270). Godz. 14: Kormnnisaty giołdowe, g. 
17.14-16.46; Koncert 'popnłuduiowy. m. 18.35—18.50: 
Nadprogram wygłosi pi Fr. Ryl, art. teatru Polnkie- 
ga. -goda.-18.50—10.15:-Przegląd-rneszy ciekawych - s 
talago awinta wygłost p. Miehał Molina. £. 19.15— 
19.35: KMamnnikaty gospodarcze. g. 19.35—%0. Odczyt 
pt „Apart wlłoślarski"wvgł. dr. Jóbo? Mazurek. g. 
20—20.15: Komunikat Z. 0. K. Z. g. 20.15—22.15: Kon- 


foart wieczorny, Udział biorą 58 p. p. nod batutą ka- 
pelmiatrza Ohmielawiczn, p, Rrypior Bernfaka (ro- | 


pran), p. Krystyna Žahska (wiolonczela). .p Zygmunt, 
Kallnowski (baryton), .W fmrogramie ntwory arkie- 
stralna, pleśni f arje oporowe, ntwosy wiolonczelowe 
godz. 2280—24: Koncert muzyki tnecznej 2 „Carltor:* 

Berlin (487.9 1 506). Godz. 17.30: Koncert: g. 19.20: 
„la forza del destino“ — opera G Verdl'ego, nastę- 
ponlo muzyka taneczna . 

Wrocław (315.8), Goda. 16.30: Muzyka lekka; g. 
20: „Wiedeńscy mistrzowie operetki"; R 22.80: Mnzy- 
ką taneczna, 

Langenberg (168.8) Godz. 17.30: Maryka lekka: g. 
20.05; Godzina Humoru: g. 21: Ballady, nastepnie tran 
smisla koncertu z kawiarni. 


Rzym (449) Godz. 17.20: Koncert ;g. 21.10: Muzyka o- 
perolkowa . u FP 
Wiedeń (517.2) Godz. 16.15: Koncert: godz. 20.04: 
Humor weirieński + cznsów Galimeyera. 

Brno (141.2) Godz, 19: Koncert; s. Ż1: Transmieja 
koncertn z kawiarni. : 

Praga (348.9) Godz. 17: Koncert: godz, 20.05: Mnzy- 
ka lekka: modz. 21.15: Recytneje. 


pwp 


Zapiski Mierackie. 


— Najnowsze wytawnictwa „Roju'. War- 
szawskie Tow. Wyd. „Rój* wydało ostatnio 
następujące książki: 

Jack London: „Szkarłatna dżuma”. Powieść 
na tle fantastycznem Szkarłatna dżuma w r. 
2010 niszczy ludzkość ji kulturę całą, a na 
jej grużach cudem ocalałych parę  jestestw 
ludzkich rozpoczyna całkiem nowe | pierwotl- 
ne życie. : x 

Jan Sokolicz- Wroczyński: „Wiktor Griin". 
Ten tomik 75 żóltej bibljoteki „Roju“ przy- 
nosi rewelacyjne wiadomości o krwawym ka- 
cie Warszawy w latach 1905-6. Autor zaczemp- 
nat je z aktów, od rodziny Grina i od jego 
kolegi ex-żandarma. Mała ta książeczka jest 
wstrząsającym . dokumentem . zbrodniczości i 
piekielnej premedytacji, że trudnoby w nią 
uwierzyć, pdyby nie fakty. 

Meijor Wańkowścz: „W kościołach Meksy- 
ku". Jest to barwne i żywe opowiadamie na 
podstawie autopsji 1 wrażeń: bezpośrednich, 
których doznał autór w czasie pobytu swego 
w Meksyku. P. Wańkowicz, kierowany zmy- 
slem wytrawnego publicysty, dotarł wszedzie. 
By? na polach walk, był świadkiem żamie- 
szek, rozmawiał z prezydentem, ministrami, 
tudem i parjasami z różnych krajów, szuka- 
jącymi przytułku w Meksyku. Szczery talent 
literacki „autora dał bystrym spostrzeżeniom 
piękny i interesujący wyraz i stworzył książ- 
kę, którą czyta się jednym tchem. Opowiada - 
nie ilustrują 24 ciekawe fotografje. 

— „Nowina”, Ciekawie ii barwnie redago- 
wane zzasopismo dla najszerszych kół oświe- 
gonych czytelników, broniace interesów inte- 
ligenci twórczej. cywilizacji i postępu, wp- 
dalm świeżo*numer 10, na którego aktualną 
treść złożyły się następujące wtwory:, „Świąt- 
mea rzeczy naszych „ oświetlenie krytyczne 
Wae obeenie panleonu narodowego w 


Warszawie, sprawa Mie dość doceniona przez 


jednak uwięziony i ginie niespodzianie od ku- 
li lontka, który po dokonaniu zabójstwa po- 
pada w obłąkanie. 

Sam pomysł tragedji jak i jego opracowa- 
nie wskazuje na niemałą inwencję Walewskie- 
go-librecisty, akcja toczy się żywe i zajmiu- 
jąco. Mógłby mu tego. pozazdrościć - niejeden 
z kompozytorów, podobnie jak i stosunku za- 
chodzącego między tekstem a partyturą opery. 

Jest on zawsze bardzo ścisły, niedzie nie 
natralisz na rozbieżność tak częstą w ope- 
rach, czy dramatach muzycznych głośnych 
nieraz. Lwórców, także i współezesnych. Rzecz 
te łatwo zrozumiała. ile ża Walewski należy 
do typu kompozytorów wyposażonych we wro- 
dzoną intelipencję ogólną, nadającą całej je- 
to twórczości charaklerystyczny rys równo- 
wagi sil, nieopuszczającej go nigdy w Majry- 
zylkkowniejszych nawet momentach. 7”biegiem 
łat przybierała ona na sile i w temsosłatniem 
jego dziele występuje zupełnie wyraźnie w 
dojrzałej fakturze kompozycyjnej, rozporzadza- 
jącej zdobyczami nawoczesnej techniki w spo- 
sób najlepszy, ło'znaczy taki, który bierze z 
niej to, co w danej chwili uważa kompozy- 
tor za wskazane, nie poddając się bezmyślnie. 
jak. wielu-inńych, <przemujającym kanonony 
czy raczej „krzykom” współczesnej mody. 
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koła miarodajne. „Poldkość a wszechświat", 
z okazji nowej książki o magii polskiej J. Wo- 
loszynowskiego. „Człowiek-maszyna tyranem 
świata', opowieść fantastyczna osnuta na tle 
spółczesnych stosunków społecznych Z teatru: 
„List otwarty da właścieieli teatrów i teatrzy- 
ków“ Rad. Krajewskiego. „Wyścigi na ko- 
niach morskich“ Jacka. Londona w prwzekla- 
dzie I. R. Rychlińskiego, „Sylwetki wiosen- 
ne” Miecz. Jaroslawskiego. „Jazz-band” (sa- 
tyra na nasze stosunki literackie), Ostatnie 
sensacje; loryfikowanie filozofa polskiego 
przez uczonych Paryża (MHoene-Wrotńskiego); 
Wyścigi wielkich miaeł globu ziemskiego i m- 
ne. Humor, ważmiejsze wiadomości. Z ksią- 
żek. Całść zdobią liczne aktualne ilustracje 
z dziedziny sztuki, ostatnich zdobyczy techni 


ki i t, p. ' 
Dziaś pelski na wystawie muzycze 
nej we Frankturcie N Menem. 
Dział polski na miętlzynarodowej wystawie 
muzycznej we I'rankfarcie n. M. cieszy -się 
niezmiennem powodzeniem. Doskonale do- 
|brane 1 umiejętnie umieszczone eksponaty 


tworzą całość przejrzystą i harmonijną, da- 
jąc świadectwo starej kullury muzycznej 
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Przemysł potrzebuje. kredytów 
inwestycyjnych. 


Ód pewnego czasu zaznacza się coraz więk- 
szy popyt ze strony przemysłu na kredyt dłu- 
qoterminowy (inwestycyjny). Przemysł nasz 
potrzebuje bardzo kredytów inwestycyjnych. 
Nasze [fabryki produkują drogo, pracując 
przeważnie na starych warsztatach, nie odna- 
wianych z braku kapitałów od 1913—1914 r.ů, 
gdy tymczasem przemysł niemiecki wymie- 
nia co kilka lat maszyny, wprowadzając 
wszelkie zmiany według ostatniego słowa 
techniki. W tych warunkach nie może być 
mowy o zwycięskiej konkurencji z naszej stro- 
ny. To też fabryki szukają kredytów inwe- 
stycyljnych coraz więcej. Ostatnio zgłosiły 
znaczne zapotrzebowanie fabryki Geyer w Ło- 
dzi, Handtke, Rudzki id. 

Starania Tow. Kredyt. Przemysłu Polskiego 
o ulokowanie 8 proc. obligacyj w Ameryce (na 
sumę 6 miljonów dol.) zostaly wstrzymane 
przez rząd do czasu załatwienia pożyczki za- 
granicznej, więc tem samem zasoby Tow. są 
ograniczone, tembardziej, że pojemność rynku 
krajowego dla obligacyj długoterminowych jest 
niezbyt wielka. 

Pewną liczbę 8 proc. listów zastawnych 
Tow. Kred. Przem. Polskiego lokuje Bank Zw. 
Spółek Zarobkowych po kursie 86. Bank Gosp. 
Kraj. ostatnio nie robił transakcji temi listami. 


Trzy układy między sowietami 
a Stamdart Qil (o. 


. „Berliner Tageblatt“ zamieszcza doniesienie 
swego korespondenta z Waszyngłonu o podpi- 
saniu trzech układów między Standard Oil 
Comp. a sowietami. W układzie pierwszym zo- 
bowiązuje się Amtorg Trading Gomp. nieofi- 
cjalne rosyjskie przedstawiciełstwo handlowe, 
a zarazem agencja rosyjskiego syndykatu na- 
fowego w Nowym Jorku do dostarczenia to- 
warzystwu Standart Oil Comp. przez lat 5, 
conajmniej pół mifijona tonn rosyjskiej nalty, 
a zarazem do udzielenia prewa temu towa- 
rzystwu do wyłącznej sprzedaży rosyjskiej na- 
fty w portach tureckich. Port Saidzie i Colom- 
bes na Gejlonie. Drugi układ zawiera poro- 
zumienie między Vacum Oil Comp., towarzy- 
śltwem, należącem. do Standard Qil Gomp., 4 
rosyjskim syndykatem naftowym w sprawie 
| zbytu rosyjskiej nafty na tych rynkach, na 


tości w największych napięciach dynamiki, 
do nadużywania „błachy'* i perkusji, Posłu: 
gując się często motywami przewodniemi, nie 
zanudza tą robotą słuchacza, a tylko wyja- 
śnia mu role i sytuacje; operując folklorem 
tatrzańskim zarówno w autentycznej jak i sły- 
lizowanej jego formie, czyni to bardzo sibtel. 
nie į otyginalnie, urabiając własny jężyk mu- 
życzny, któym wypowiada się z fantawją i 
wielką, szczerością, 

Mie znajdziesz więc w muzyce „Pomsły" 
mimo pnzełewającego się ciągle tragizmu nie 
z tak często do nas importowanej emiazy i ko- 
turnowości made: in Germany, jego palas jesi 
zawsze umiarkowany, styl szczerze polski, na- 
wiązywany częstokroć do muzyki „Halłki”* o- 
pracowywaniem .reminiscencyj melodyjnych. 

Zrąb kompozycymy „Pomsty” odznacza się 
zwartością i jedmoliiością, nie nuży nigdy, bo 
mimo obfitości recyłatywu niemasz bu nigdy 
zbyłecznej gadatliwości, a w chwilach waro. 
słu tragizmu jest duła mocy i bezpośrednio 
ści. Brzmi to wszystko bardżó pięknie, zwła- 
szcza chóry, których murmurandem posługu- 
je się czasem ikompozyłor w miejsce orkie- 
stry. 

Stąd całość wywiera silne wrażenie, więzi 
uwagę słuchacza od początku do końca. Ży- 


| Ghroni zresztą Walewskiego od wszelkiego |cie sceniczne dzieła przyniesie może zmianę 
niewolnictwa jego silna indywidualność, wio-| tego czy owego niedociągnięcia, zresztą mi- 
dąca go memylnie szlakami dobrego. smaku, | niinalnego i nie. rażącego. Już lak, jak się dziś 


niedopuszczająca do przejaskrawień i brutal- | przedsławia, zafnierespować może i zagranicę. 
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Polski. Obok licznych pamiątek po Ghopinie, 
znajduje się tu bogaty dział bistoryczny. Ga- 
łość wystawy udekorowana jest literni pasa- 
mi Choć znacznie mniejszy rozmiarami od 
dzialu ausirjackiego i francuskiego, które są 
najłepszemi na wystawie, dział polski — jak 
twierdzą znawcy wystawy == nie ustępuje 
pad żadnym względem, a nawet przewyższa 
wszystkie działy innych narodów. Dodać 
przytem należy, że dział polski był jednym 
a nielicznych działów gotowych w dniu 
otwarcia wystawy i w ten sposób uwaga 
wszystkich wybitnych i fachowych osobisto- 
ści, przybyłych na otwaręie wystawy, została 
Skierowana na dział polski. 7 
WYSTAWA ARTYSTÓW - PLASTYKÓW 
W BIAŁYMSTOKU. W dniu dzisiejszym 
przybyła to Białegostoku na kilka dni okręż- 
na wystawa  artystów-plastyków 2 Warsza- 
wy, Krakowa i Lwowa. Na wystawę madesla- 
ło swe prace około 60-ciu najwybitniejszych 
współczesnych artystów malarzy. i 
WSPÓŁCZESNA LITERATURA POLSKA 
PO ANGIELSKU. W tych dniach wyjdzie 
w Londynie „Požoga“  Kossak-Szczuckiej 
w przekładzie angielskim. Będzie to pierwsza 
książka z2 kolekcji, mnoszątej tytuł „Wybór 
książek polskich autorów". Z kolekcji tej na- 
stępnie ukaże się „Faraon“ “Prusa, nowele 
Małaczewskiego i nowele Sieroszewskiegó. 
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których ze względu ma niskie koszta trans- 
portu, nafta ta zdolna będzie do konkurencji. 
W ukfadzie trzecim rosyjski syndykat naffo- 
wy  przyżnaje Vacuum Oil Comp. prawo 
3-letniej opcji dla dostawy produktów naltb- 
wych w Egipcie. 

Odnośne rokowania przeprowadził w Nowym 
Jorku wiceprezes rosyjskiego Syndykatu na- 
fiowego Kalnin. Podkreślając znatzenie poro- 
zumienia między największą ħrmą naftową 
światła, a sowietami, „Berliner Tagebatt" 2a- 
znacza, że różwój amerykańsko-sowieckich 
stosunków handlowych będzie zależał nadal 
w pierwszym rzędzie bd zagadnienia kredytu. 
Na razie amerykański świat finansowy uza- 
leżnia tego rofzaju transakcje od uznania 
przez sowiety prywatnych zobowiązań dłużni- 
czych. Co się tyczy politycznych stosunków 
miedzy Waszyngtonem i Moskwą. to zawarcie 
tych układów nie może dawać podstaw do ża- 
dnych wniosków. 


Diarjusz exonomtczny. 


== Bilans Banku Poiskiego za trzecią dekn- 

dę sgerwca wykazuje wzrost obiegu bankno- 
tów o 45.8 mi. zl. (727.5), wzrost portfelu 
wekslowego o 8.76 (387.7), zmniejszenie za- 
pasu walut o 8.08 mii. zł. nettol (197), zmniej- 
szenie zapasu walut nastąpiło wskutek przę- 
kazania skarbowi państwa większej ilości wa- 
lut na wykup dóbr krotoszyńskich. 
- — Megoroczna urodzaje zapowiadnią się dość 
dobrze. Choviaż deszcze opóźnią żniwa do 
końca lipca, jak zapewniają znawcy zaga- 
dnień rolniczych. 

— Sprawa rokowań o pożyczkę omawiana 
była na posiedzeniu komitetu ekbnomiczneno 
Rady Ministrów. Równocześnie omawiano ca- 
łokształt sytuacji gospodarczej. 

— Btratk robotników bndowalnych w War- 
snawie został zakończony. Zarówno robotnicy 
budowlani jak 1 malarze przyjęli 25% pod- 
wyzki. 

— Państwowy Bank Rolny rozpoczal udzie- 
lania kredyta towarowego w nawozach sgtucz- 
mych na sezon jesienny 1927 r. Termin spła- 
ty kredytu określony został na 16 marca 1828 
roku. Oprocentowanie kredytu wynosi 9%. 

— „Związek Kopców Tytoniowych" przy 
centralnym zwiazku obrony praworządności 
w Mysłowicach został założony w celu obro- 
ny postulatów kupiectwa tytoniowego na te- 
renie rządowym i sejmowym., 


jako dzieło wybitne, a przytem i 
CYJNe. 

Przedstawiciele obu naczelnych partyj pp. 
Stępniowski (Jomłek) i Karpacki (Janosik) 
współzawodniczyli ze sobą w wyposażeniu 
swych kreacyj w silne akcenty tragizmu, zwy- 
cięsko pokonując ich niemałe trudności ak- 
torskie i wokalne. P, Karpacki zwracał przy- 
tem uwagę klasycznie pięknym wyglądem i 
trafnością póż. Partje Heleny i Jagusi miały 
dobre wykonawczynie w paniach Lubicz i Ja- 
worzyńskiej, podobnie jak i dalsze partje Zofji 
(p. Wolska-Sobańska), Księdza (p. Romanow- 
ski), Starosty (p. Mazanek) i td. 

Kierownik opery, a zarazem dyrygent: p. 
Milan Zuna przygotował rzecz starannie, Te- 
żyserja p. Stępniowskiego. piekna wystawa i 
część baletowa układu p. Luzińskiego zaslu- 
gują na uznanie. 

Wypełniająca widownię po brzegi publicz- 
ność przyjęła piękną. operę bardzn serdecznie 
i urządzila jej znakomilemu twórcy głośną 
owacje- 

Zjawisko to winno sie najrychlej powtórzyć 
na scenie stołecznej, w której ramach przy 
użyciu pelnego aparatu reprodukctjnego i wy- 
stawowego zabłyśnie niewątpliwie „Pomsta“ 
całym blaskiem wielkiego talentu, który ubo- 
gą naszą literaturę teałralno-muzyczna wzbo- 
gacił dziełem nieprzeciętnem i — rzecz nie- 
częsta — mającem wszelkie warunki dłuż» 
szego Życia, Jal Św | 


reprezenta- 
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— Liczba bezrobotnych w woj. śląskiem wy- 


nosiła w czerwcu r. b. 51.238 osób, z tego w | 


górnictwie 20.961, w hutnictwie 3.909, reszta 
zaś przypada na hutnictwo szklane, przemys? 
metalowy, chemiczny i t. d. 

zj Popyt na drzewo eksportowe ze strony 
Niemiec stale wzrasta. Obejmuje on przede- 
wszystkiem kloce sosnowe i świerkowe, słupy 
telegraficzne, kopalniaki, papierówkę świerko- 
wą, osikę zapałczaną i podkłady sosnowe. 

— Konferencja w sprawie wywozu mięsa z 
Polski ma być zwołana przez min. przem. 1 
handlu. Na konferencji tej ma być szczegóło- 
wo omówiona sprawa standaryzacji techniki 
wywozu mięsa, oraz sprawy taryfowe, rów- 
nież rozpatrzona będzie sprawa utworzenia 
związku eksporterów produktów mięsnych. 

— Walcownia cynku „Knnegunda” pod My- 
słowicami, została uniernchomiona, Wszyst- 
kim urzędnikom i robotnikom wypowiedziane 
posady. i 

— W kopalni „Ludwik I“ firmy „Nafta” 
w Mraźnicy dowiercono na głębokości 1.526 m 
ropę według prowizorycznych obliczeń w ilo- 
ści około 6 wagonów dziennie. 
v5—— 


Kronika ekonomiczna. 


NOWE OGRANICZENIA PRZYWOZOWE. 
W osłatnich czasach pojawiły się wiadomości, 
że międzyministerjalna komisja kontyngento- 
wa postanowiła w celach osiągnięcia równo- 
wagi naszego bilansu handlowego ograniczyć, 
względnie wzbronić zupełnie dowozu niektó- 
rych artykułów. Ze źródeł miarodajnych in- 
formują nas, że pewne ograniczenia istotnie 
miały miejsce. Jak wiadomo, każdy z zareje- 
strowanych artykułów importu posiada określo 
ną mniej więcej ściśle normę kontyngentową. 
Otóż na kwartał trzeci roku bieżącego więk- 
szość tych kontyngentów uległa redukcji w 
stosunku do kwartału poprzedniego. Jednakże 
dowóz arykułów żywnościowych z zagranicy 
nadal uwzględniany jest w pierwszym rzędzie. 
Z tych należy wymienić sprowadzany dla 
potrzeb naszego Górnego Śląska smalec, któ- 
rego w większych ilościach nie produkuje się 
w kraju. Aparaty precyzyjne nadal można 
sprowadzać bez specjalnych pozwoleń, nato- 
miast części do nich wolno przywozić jedynie 
na zasadzie uzyskanego pozwolenia, aczkol- 
wiek te ostatnie udzielane są bez specjalnych 
ograniczeń. 

OBRADY TECHNICZNEJ RADY KOLEJO- 
WEJ. Wczoraj odbyło się w Warszawie po- 
siedzenie technicznej rady kolejowej, organu 
doradczego ministerstwa komunikacji. Na po- 
siedzeniu rozpatrzono techniczną strenę budo- 
wy projektowanej Inji Chorzów-Łask, któraby 
połączyła zagłębie węglowe z okręgiem łódz- 
kim, dalej projekt wzmocnienia mostu kole- 
jowego na Wiśle w Toruniu, zbudowanego je- 
szcze w r. 1888, który nie meże wytrzymać 
obciążenia pociągów cięższych. Wreszcie roz- 
ważano projekt budowy nowego gmachu dy- 
rekcji w Warszawie, która zapoczątkuje sze- 
reg monumentalnych gmachów rządowych w 
stolicy. Rozpoczęcie tej budowy nastąpi jeszcze 
w ciagu b. r. 

WIELKIE REZERWY ZBOŻOWE NA ROK 
PRZYSZŁY. W myśl uchwały Rady mini- 
strów, Bank Rolny przystąpi do zakupywania 
po źniwach na rynku wewnętrznym zboża, 
celem stworzenia rezerwy zbożowej dla po- 
trzeb miasta i uregulowania cen. Ogółem za- 
kupi Bank Rolny 100 tysięcy tonn żyta,. czyli 
tyle właśnie, ile wywieziono z Polski po żni- 
wach zeszłorocznych. Według przewidywań 
rzeczoznawców, ta rezerwa zbożowa wystar- 
czy w zupełności dla zaspokojenia potrzeb 
rynku wewnętrznego i skutecznego regulowa- 
nia cen. 

Rząd udzieli Bankowi Rolnemu na ten cel 
funduszów w wysokości około 50 mljonów 
złotych w formie lokaty. 

PIERWSZE STADJUM POLSKO-NIEMIKC- 
KICH ROKOWAŃ WALORYZACYJNYCH ZA- 
KOŃCZONE. Z końcem czerwca ukończono 
pierwsze stadjum rokowań z Niemcami w 
sprawie waloryzacji zobowiązań prywatno- 
prawnych i publiczno-prawnych. 

Pierwsze stadjum rokowań zakończyło się 


|siąca na specjalnej konferencji, 
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Prezydent“ Rzeczypospdłitej wraz z otoczeniem przechodzi przed frontem kompanji honorowej 


na stacji w 
PE 


|tokowej Gdynia—Port. Budowa przystani na 
południowej stronie basenu wewnętrznego 
wciąż posuwa się w głąb lądu i już przeszła 
linję szosy, wobec czego komunikacja promem 
z Oskywiem odbywa się obecnie po linji krzy- 
wej przy pomocy holownika Mottlau, który 
przy swej burcie holuje prom z jednego brzegu 
do drugiego. 

| SPRAWA PRZYSTĄPIENIA DO KARTELU 
STALOWEGO. Ze źródeł aułorytaływnych w 
| Warszawie dowiadujemy się, iż sprawa przy- 
stąpienia hut polskich do kartelu międzynaro- 
dowego będzie omawiana w połowie b. mie- 
która osta- 
tecznie ustali kontyngent wywozowi polskich 
hut żelaznych. W kwestji kontyngentu we- 
wnętrznego rynku polskiego między naszemi 
hutami a kartelem wszystkie różniee zostały 
wyrównane, 

Z RYNKÓW NAFTOWYCH. Na rynku kra- 
jowym ceny parafiny, nafty i benzyny utrzy- 
mują się, choć z odcieniem słabszym wskutek 
konkurencji. W benzynie konkurują rafinerje 
mniejsze, przerabiające gazolinę z większemi. 
W parafinie tow. Vacuum i Słandard—Nobel, 
stojące poza kartelem, sprzedają towar nieco 


pdpisaniem protokółów, ustalających zasady 
waloryzacji zobowiązań z tytułu obligacyj 
państwowych i komunalnych, hipotecznych, 
listów zastawnych, obligacyj przemysłowych, 
wkładów w bankach i kasach oszczędności 
Awtęd: 

Na podstawie podpisanych protokółów oby- 
watele polscy, posiadający papiery wartościo- 
we niemieckie, opiewające na marki, korzy- 
staliby z przepisów niemieckch ustaw walo- 
ryzacyjnych na równi z obywatelami niemiec- 
kimi. Ponieważ jednak ustawy waloryzacyj- 
ne niemieckie przewidują naogół niższe staw- 
ki waloryzacyjne niż połskie ustawy walory* 
zacyjne, ustalono w protokółach stawki dla 
wierzycieli, będących obywatelami niemiecki- 
mi w wielu wypadkach niższe od stawek, 
które przewidują nasze ustawy waloryzacyjne 
dla obywateli polskich. 

Ewentualna umowa uwzględniałaby zatem 
w dużej mierze interesy naszych osób fizycz 
nych i prawnych, będących dłużnikami na 
Tzecz obywateli niemieckich. 

ROBOTY PORTOWE W GDYNI. Na falo- 
chronie głównym ustawiono już 14-ty keson, 
ogólna długość falochronu już przewyższa 
250 metrów. Zakończa się niwelowanie terenu 
środkowego na molo południowem na miej- 
sce zarefulowanego piaskiem t. zw. starego 
portu i przękładają się już nowe tory „kolejo- 
we, co idzie w parze Z rozbudową stacji prze- 


taniej. Cena kartelowa parafiny wynosi 154 
zł. za 100 klg. franco każda stacja kolejowa w 
kraju, jednak u hurtowników można dostać ten 
produkt taniej, co świadczy, że dotrzymywa- 
nie cen kartelowych jest teoretyczne. Nafię w 
hurcie notuje się do 46 zł. franco stacja odbior- 
cza. W eksporcie panuje nadal słaba tenden- 
cja na benzynę i naftę wskutek konkurencji 
rumuńskiej i amerykańskiej oraz spadku 
frachtów morskich z Ameryki na kontynenł z 
45 sh. na 30 sh. od tonny produktów nafto- 
wych. Słabnie również cena eksportowa oleju 
gazowego. Poszczególne rafinerje narzekają 
na obecny stan interesów. 


RENT TZT E n 
Ze sporí. 


POLSKA REPREZENTACJA KOLARSKA NA 
MISTZOSTWA ŚWIATA. 


Polski Związek Towarzystw Kolarskich u- 
stali} następujący skład polskiej reprezentacji 


OFERTOWY PRZETARG PUBLICZNY. 


Rada wyznaniowa Gminy izraelickiej w Krakowie 
zamierzając oddać w przedsiębiorstwo 


WYKONANIE PRZEBUDOWY RZEŹNI DROBIU 


przy placu Nowym ogłasza ofertowy przetarg pu- 
błiczny. 

Termin złożenia ofert upływa z dniem 18 lipca 
1927 r., godzina 12-ta w poludnie. 

Oferty mają być złożone według przedłożonego 
formularza ofertowego, a plany i warunki można 
przęriądnąć w biurze Gminy izr- codziennie z wy- 
jątkiem sobót, między godz. 9—1 w południe. 

W Krakowie, w lipcu 1927 r. 849 

Prezydjnm Krakowskiej Gminy izraelickiej, 


a A 


Chcesz otrzymać posade? 


SALONIKI. otomany, ka- 
napkt rozkładane, łóżka 


hlaszane, materace włó- 


Muslsz ukończyć kursa | , 

fachowe  kareapondencyl- a zagadkę © di 
ne prof. Sekułowicza — 281 
Warszawa, Żórawia 42 

Kursa wyonczają llatow- == 
nie: bucebalterji, rachnn- ET 
kowości kupieckiej, kore- . » . 
spondencji "bandlowes — |(głaszajcie Się 


stenografjl, nauki handlu 
prawa kaligrafii, pisania 
aa maszynach. Po ukończe- 
Zaądajcie 
826 


W „owe! Reformie: 


świadectwo. 
prospektów. 


nin 


Nerwowi, neurastenicy 


brak energjł. 
meiancholję. przesyt życia. beznenność. hól złowy. | 
wrażliwość nerwów. śledzienntcę, nerwowe zaburzenia 


cierpiący na drażliwość. słabość wolt. 


serca żołądka. otrzymają bezpłatnie broni 


i 
Dr. Welsego 145 
Słabość nerwów. Dr GEBHARD I Ska, Gdańsk. 
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Białymstoku. 


kolarskiej na zawody o mistrzostwo świata w 


|Kolonji. Jadą następujący zawodnicy: Do bie- 


gu krółkodysłansowego: Szmidt (Union — 
Łódź), Zybert (Resursa — Łódź), Szymczyk 
(WTO), Iko (WTO). Do biegu szosowego: Wa- 
lmński (Resursa — Łódż) i Michalak (WTO). 
Delegatem z ramienia PZTK jest p. Thiele. 

Program zawodów obejmuje: 15.7 przedbie- 
gi na i klm., 16.7 — finały na 1 klm., 19.7— 
100 klm za motorami (wyłącznie dla zowodo- 
wców), 21.7 — mistrzostwo szosowe na dy- 
słansie 183 klm. 

Kongres kolarski odbędzie się dn. 16 b. m. 


POLSKA EKSPEDYCJA NA  OLIMPJADĘ 
ROBOTNICZĄ W PRADZE. ` 


Dnia 3 lipca rozpoczęła się faktycznie II Cze- 
chosłowacka Olimpjada Robotnicza w Pradze. 
Na Olimpjadę przybyło 40 pociągów specjal- 
nych z gośćmi zagranicznemi. W ćwiczeniach 
gimnastycznych brać będą udział 32 tysiące 
osób. Z Polski — jak wiadomo — wyjechała 
na Olimpjadę ekspedycja Związku Robotni- 
czych Stowarzyszeń Sportowych, składająca 
się z 70 osób. Weźmie ona udział w czterech 
działach sportu: piłka nożna, lekka atletyka, 
pływanie i ciężka atletyka. 

Drużyna lekkoatletyczna składa się z 20 za- 
wodników ze Skry, Sarmaty, Siły, Legri i Wi- 
dzewa. 

Drużyna ciężkoatletyczna składa się z 16 
zawodników Siły. z Górnego Śląska i jednego 
ze Skry. Pozałem wyjechało dwóch pływa- 
ków — Wiśniewski ze Skry i Drzyzga z Gór- 
pośląskiej Siły, oraz 11 kolarzy z Krakowskiej 
Legii. 

TOUR DE FRANCE. 


Dnia 20 ub. miesiąca rozpoczął się start 
jednej z największych imprez świata, kolar- 
skiego biegu dokoła Francji, t. zw. „Tour de 
France“, O rozmiarach na jakie zakrojona 
jest wspomniana impreza świadczy przeciąg 
czasu jej trwania, który wynosi okrągło mie- 
siąc. 

Dotychezas zakończono 9 etapów. Wyniki 
przedstawiają się. jak następuje: 

Pierwszy etap na dystansie Paryż-Dieppe, 


wynoszący 180 klm. wygrał Pelisier w eza- 


Rozpowszechniajdie 
„Nową Reforme“ 


sie 5 g. 55 m. 41 5.; drugi etap Dieppe-Havre 
(103 kim.) wygrał Devalle 3:25.51 przed Fran- 
tzem; trzeci etap Havre-Caen (225 klm.) przy- 
niósł zwycięstwo Marlin'owi 7:21.05; czwarty 
etap Caen-Cherbourg (140 klm.) wygrał Ca- 
stelle 4:20.46; piąty etap Cherbourg-Dinan 
(199 kim.) wygrał le Drogo 6:34.57; w 6z6- 
stym etapie Dinam-Brest (200 klm.) dotych- 
czasowy leader Pelisier wyccfał się, a zwy- 
ciężył Leducq 7:25.47; siódmy etap Brest-Van- 
nes (208 klm.) przyniósł zwycięstwo van 
Slembroeckowi 6:40.26; w ósmym etapie Van- 
nes-Sables (204 klm.) triumfował Decorte 
6:09.35; wreszcie dziewiąty etap Sables-Bor- 
deaux (285 klm.) wygrał Benoit. W czasie 
8:56.34 przed Frantzem w ogólnej klasyfika- 
cji prowadzi obecnie Martin (57:29.08) przed 
Frantzem (57:34) i Decorte'm (58:08 26). 

—— mi uaaa 


KOMUNIKAT Nr. 15. 
Krakowskiego Okręgowego Kolegium Sẹędziów. 


1) Skreślono z listy sedziów tymczasowych 
por. Edwarda Blachaczyka z powodu paro- 
krotnego nieprowadzenia wyznaczonych za- 
wodów i niestawienia się na posiedzenie 
zarządu KOKS., pomimo dwukrotnego we- 
zwania. 

"2) Ukarano napomnieniem sędz. rzecz. p. 
Maksymiljana Gumplowicza za nietaktowne 
zachowanie się wobec członków KOKS. na 
jednem z boisk sportowych. 

3) Ukarano napomnieniem  sędz. rzecz. 
p. Natana Maltera z powodu nieprowadzenia 


wyznaczonych zawodów  Jehuda—Salwator 
15 maja b. r. e 
4) Ukarano napomnieniem sedz. tymcz. 


p. Władysława Neuwelta z powodu nieprowa» 
dzenia wyznaczonych zawodów. 

Karę ad 2, 3 i 4 wymierzył Zarząd przy 
uwzględnieniu okoliczności łagodzących. 

5) Poleca się sędz. tymcz.. p. Baumingero- 
wi, przedłożyć do rąk sekretarza świadectwo 
lekarskie. Pismo do lekarza związkowego do- 
ręczy się osobno. 

6) Udzielono urlopu sędz. rzecz. p. Rutce 
do dnia 1 sierpnia b. r. 

7) Przyjęto do wiadomości pismo Toruń- 
skiego OKS., którem TOKS. upoważnia KOKS. 
do zastąpienia go na nadzwyczajnem walnem 
zgromadzeniu PKS. 

8) Ustanawia się referat obsady zawodów 
w podokręgu częstochowskim w następującym 
składzie: Przewodniczący p. D. Markowiez, 
zastępca przewodniczącego W. Rozen- 
cwajg, sekretarz i skarbnik p. L. Rozencwajg. 

Zainteresowane kluby podokręgu często- 
chowskiego zechcą odtąd zgłaszać wszelkie 
zawody do tego referatu, z wyjątkiem zawo- 
dów o mistrzostwo klasy B, wszelkich za- 
wodów finałowych i zawodów A-klasowych, 
które należy zqłaszać prost do OKS. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKI. 
Wydawca: x 


Spółka Wydawnicza „REFORMĄ“: 
Spółka z ogr. odp. 


Najkorzystniejsze źródła zakupów 


| 
E aparats U 
[Eortepiany i aparaly 


i pez» b. fologr. 
rortepiany | Warszawski Skład 
pianina | przyborów fotograficz. 
WŁ BOLOŃSKI Szewska 2. Tel. 1428. 
Kraków — Pałae Spiski | miea | 
W Srebro i KURSA MATUBYCZNK 


I DOKSZTAŁCAJĄĆC 
SREBRO — PLATERY, 46 
ARTYKUŁY kościelne „WIEDZA 
SUKIENNICE L pod osobistem kisrown. 
A. KOBYLIŃSKI, J. KOBYLIASKI | prof. Bogusława Ratry- 
iK. JARRA mowicza w E did 
al Studencka 
W a ia przygotowują tak do ma- 
tury, jakoteż do wszyst- 
kich egzaminów. 


łlbezpieczenia 


Selena  LOFFELHOLZ 
Kraków, Grodzka 26. 
poleea 
SUKNIE LETNIE 
1 PŁASZCZE 
go cenach b. przystę- 

pnych 


Towarzystwo ubezpieczeń na życie 


„FENRECS” 


ul. św. Gertrudy 8, tel, 273. 


Wymienione firmy polecamy naszym Czytelnikom. 


! 3 
P. MAURIZIO Herbata 
Rynek gł. 38. 2 „IąCzKĄ 

keljnsz Gross. 

i Dywany i "Kraków 

j Rynek ot, 31 
PRACOWNIA ARTYSTYCZNA 
NAPRAWY DYWANÓW PERSKICH | gą, pg 

HENRYK BOBER -< piana. 


„Pałac Spiski* 


HERBATA | 
RALGALLA CEYLON TEA 


KRAKÓW Wielopole 12 
C 


DYWANY PERSKIE 


Bliihbanm, Kraków — 
# Jednem gatankn, Aaj- 
Dietla 81. 198 ||epizymi W paczkach 
Ua lie kg. — Dla od 


sprzedawców rabati 


[= ]] 


Na, ańszareklama 
|w „Przewodniku“ 


R. ALEKSANDROWICZ 


Basztowa 11. Tel, 31) I 4064 


Magazyn przyborów 
bturowych 


_ Drukarnia „Ilustrowanego Kuryecą dodziennego* — Kraków, Wielopole 1 pod zarządem Feliksa Korczyńskiego. 


